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Najlepszy
Jan Karwecki SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ KONSTYTUCYJNĄ O UPŁYWIE KADENCJI 

RAD NARODOWYCH STOPNIA W€ JEWODZKIEGO ORAZ ORDYNACJĘ 
WYBORCZĄ DO SEJMU PRL I RAD NARODOWYCH

21 marca br. - wybory do Sejmu PRL
i rad narodowych stopnia wojewódzkiego

i
17 bm. obradował Sejm PRL. Sejm uchwalił ustawę kon­

stytucyjną o upływie kadencji rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego oraz ordynację wyborcza do Sejmu PR^ i rad 
narodowych.
Posiedzenie rozpoczęło się o 

godzinie 10 00*.
W ławach Rady Państwa za­

jęli miejsca członkowie rady z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Henrykiem Jabłońskim. 
Obecny był prezes Rady Mini- 
śtrów Piotr Jaroszewicz wraz 
z członkami rządu.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Sprawozdanie • komisji: Prac 
Ustawodawczych oraz Spraw

kraju — w myśl programo­
wych wytycznych i posCano- 
wień przyjętych na VII Zjeź- 
dfie PZPR — nieodzowna sta­
je się pełna mobilizacja wszy­
stkich sił społecznych.

W wyniku podziału obszaru 
państwa na 49 województw 
oraz na skutek zniesienia po­
wiatów WRN ukształtowały się 
■w oparciu o 'dwie zasady: o 
uzyskany w wyborach 1-973 r. 
mandat oraz o miejsce pracy

Uchwala Rady Państwa

Poznań w zimowej szacie

Bramkarz poznańskiego Lecha 
— Jan Karwecki, jedyny wielko­
polski piłkarz, który znalazł się w 
szerokiej kadrze olimpijskiej na 
Monireal uznany został przez czy 
letników „Głosu Wielkcpolskie- 

igo” najlepszym piłkarzem Wiel­
kopolski roku 1975. Oto zwycięz­
ca naszego plebiscytu w akcji 
(po prawej). Z lewej: kapitan je­
denastki l-ligowego Lecha — Ja 
nusz Stępczak. Ten najstarszy za 
wodnik kolejarskiej drużyny za­
jął w plebiscycie piąte miejsce. 
Szerzej o wynlkscłi konkursu na 

str. 6.
Fot. — K. Przychodzki

D. de Leeuw 
mistrzynią Europy
Mistrzyni świata Holenderka 

Dianę de Leeuw zdobyła ostatni 
złoty medal w tegorocznych mi- 
strzi>stwach Eąropy w łyżwiarstwie 
figurowym. Prowadząca po jeżdzie 
obowiązkowej i programie krót­
kim de Leeuw mimo, że jazda do­
wolna nie jest jej silną stroną zdo­
łała obronić pierwsze miejsce. Na 
drugim uplasowała się Anett Poe- 
hsch (NRD), a na trzecim obroń­
czyni tytułu Christine Errath 
(KRD).

Dobrze spisała się 15-letnia repre- 
wntantka Polski, Grażyna Dud- 
bówna, zajmując ostatecznie 11 
miejsce, (PAP)

Porażka W. Fibaka
W ćwie.cuuale tuiuieju tt.iwO- 

W;so w Atlancie Wojciech Fibak 
s?otliał się z Rumunem Ilie Na- 
ńase. Spotkanie to zakończyło się 
^'ycięstwem tenisisty rumuńskie-

: S, 8 : 1. w innym ćwierćfina­
le Aleksander Metreweli (ŹSRR) 
Pokonał niespodziewanie Jana Ro

(CSRS) 4 : 6, 6 : 4, 6 : 1. W pół 
1 balach Nastase spotka się z.Au- 
st'al'jczyki”m Johnem Alexan- 
d‘e,b, a Metreweli z Amerykani- 
Rem Jeffem Borowiakiem. (PAP)

I 44 RMC rozpoczęty
' w sobotę 17 bm. z 7 miast eu- 
I r°P:jskich wyruszyli na trasę u- 
| ^^tnicy 44 samochodowego Rajdu 
। Monte Carlo. Z Warszawy wystar- 
1 bwafo ostatecznie 8 załóg z wcze- 
I Sniei zgłoszonych 10 ekip.
| 0 godz. 23 na punkcie granicz- 

w Chyżnem zameldowały się 
P.crwsze załogi. Najwcześniej przy

| M tam Tomasz Ciecierzyński i 
I ’ac^ Różański a po nich Maciej 

stąwowiak i Jan Czyżyk oraz po- 
' '^'ale załogi, w tym trzy zagra- 
I n;«ne. (PAP)

Węgierskiej 
sprinterki
?^nik w 

tfóty , 10aczas halowych ziwo- 
Oa'le‘ycznych węjLrska 

®resa- Dystans 00 m

Bu-

w czasie — «,4.
Iow równy nieoficiafnemu ha- 

emu rekor4OWj świata. (PAP)

17 stycznia 1976 r., bezpośrednio po zamknięciu posie­
dzenia Sejmu odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa, na którym Rada Państwa zarządziła wybory do 
Sejmu i rad narodowych stopnia wojewódzkiego oraz u- 
chwaliła regulamin Państwowej Komisji Wyborczej i re­
gulamin okręgowych, wojewódzkich i obwodowych komi­
sji* wyborczych.

Na podstawie -art. 8 ust. 1 ustawy z dnia 17 stycznia 
1976 r. — ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i rad narodowych Rada Państwa po­
stanawia:

1. Zarządza się wybory do Sejmu i rad naródowych 
stopnia wojewódzkiego oraz wyznacza się datę wyborów 
na niedzielę 21 marca 197^ r.

2. Kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniej­
szej uchwały, określa dni, w których upływają terminy

stopnia wojewódzkiego ze 180 
.do 200 radnych, co łączy się ze 
zwiększeniem liczby jednostek 
szczebla podstawowego w wo­
jewództwie.

Stwierdzając, że komisje sęj- 
mowe wyrażają przeświadcze­
nie, iż obie ustawy służyć będą 
dalszemu ugruntowaniu i roz­
wojowi demokracji socjallstycz 
nej — poseł wniósł o ich uch­
walenie.

Przystąpiono do głosowania. 
Uchwalenie projektu ustawy 
konstytucyjnej o upływie ka­
dencji rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego nastąpiło 
w trybie przewidzianym dla 
zmiany konstytucji, a więc 
większością co najmniej 2/3 gło 
sów, w obecności co najmniej 
połowy ogólnej liczby posłów. 
W związku z tym Marszałek 
Sejmu zarządził obliczenie gło­
sów.

Ustawa przyjęta została jed­
nomyślnie- (

Również jednogłośnie Sejm 
uchwalił ordynację wyborczą 
do Sejmu PRL i ra<] narodo­
wych.

N'a tym porządek dzienny po­
siedzenia został wyczerpany, 

(Kalendarz wyborczy za­
mieszczamy na str. 2 a komćn 
tarz związany z posiedzeniem 
Sejmu PRL na str. 3)
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HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Z prac Prezydium Rządu

przewidziane w

FI .1.1

Wewnętrznych 
Sprawiedliwości

ordynacji wyborczej.
Przewodniczący Rady Państwa 

(—) Henryk Jabłoński
Sekretarz Rady Państwa 

(—) Ludomir Stasiak

Dziś w Warszawie:

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — na posiedzeniu 
w dniu 16 bm. Prezydium Rządu omówiło zespół przed­
sięwzięć stanowiących częśc składową rządowego programu 
rozwoju gospodarki żywieniowej, rozpatrzonego i przyjętego 
w ub. tygodniu przez Biuro Polityczne KC PZPR. Zapadły 
decyzje, które czerpiąc inspirację z Uchwał VII Zjazdu 
PZPR stwarzają dogodne warunki do dalszego wzrostu pro­
dukcji rolnej, pogłębienia specjalizacji, rozwoju zespołowych 
form gospodarowania w rolnictwie oraz umocnienia gospo­
darstw uspołecznionych. * .

Wymiaru 
przedstawił

pos. Zygmunt Surowiec (ZSL). 
Podkreślił on. że wniesione z 
inicjatywy Ra^y Państwa pro­
jekty: ustawy konstytucyjnej 
o upływie kadencji rad naro­
dowych stopnia wojewódzkiego 
oraz ordynacji wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych mają 
doniosłe znaczenie społeczno- 
oolityczne. System organów 
przedstawicielskich stanowi bo 
wiem fundamentalną zasadę 
ustrojowo-polityczną w naszym 
kraju. Dzięki niemu realizowa 
na jest zagwarantowana w 
Konstytucji PRL zasada ludo- 
władztwa.

Projekt ordynacji wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych ma 
na celu zaktualizowanie i do­
stosowanie naszego prawa wy­
borczego do osiągniętego roz­
woju społeczno-politycznego. 
Ustawa konstytucyjna o upły­
wie kadencji rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego ma 
stworzyć podstawy do nowego, 
ukształtowania terenowych or­
ganów przedstawicielskich w 
wo i e wód zt wa eh.

Kraj nasz. — kontynuował

bądź zamieszkania radnych. 
Nowe terytorialne ukształto­
wanie województw zdezaktuali 
zowało przy tym dotychczaso­
wy podział na okręgi wybor­
cze. Składy rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego ukształ 
towane w połowie ubiegłego 
roku noszą z konieczności wy-
raźne cechy 
czasowego-

W pełni 
wybór daty

rozwiązania tym-\

uzasadniony jest 
upływu kadencji

rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego. a mianowicie dzień 
19 marca 1976 r. Zbiega się on 
z datą u-pływu obecnej kaden­
cji Sejmu PRL- Umożliwi to 
przeprowadzenie wspólnych 
wyborów do Sejmu i wojewódz 
kich.rad narodowych. Ten rów 
nęczesny akt wyborczy doko­
nywany w toku jednej kampa­
nii politycznej podniesie za-
slęg wzbogaci jej treści,

Vli Kongres ZSL 
rozpoczyna obrady
W poniedziałek 19 bm. roz­

poczyna gię w Warszawie VII 
Kongres ZSL. Określi on za­
dania stronnictwa w realizacji 
ogólnonarodowego programu 
VII Zjazdu PZPR, w urzeczy­
wistnianiu — w ścisłej współ­
pracy z partią — zadań unowo 
cześniania wsi, rolnictwa, go­
spodarki żywnościowej oraz po 
stępu społecznego na wsi.

• „Tak jak dotąd, wychodząc z 
fundamentalnej zasady brater 
skiego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — mówił prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa, wi 
tając w imieniu stronnictwa 
VII Zjazd PZPR — ZSL nie bę 
dzie szczędzić wysiłków dla 
wielkiej sprawy jaką był, jest 
i pozostanie zawsze rozwój, na 
szej socjalistycznej Ojczyzny”.

(Artykuł o VII ingresie 
ZSL . zamieszczamy na str. 3).

cie określono m. in. warunkiPrzewiduje się rozwijanie —___ . _
kooperacji jednostek gospodar i zasady udzielania przez bank 
ki uspołecznionej z rolnikami kredytów na inwestycje.

Prezydium Rządu powzięłoindywidualnymi zrzeszonymi 
w zespoły oraz z rolnikami pro decyzję o rozszerzeniu funkcji 

i zadań Kętrzyńskiego Zjednowadzącymi specjalistyczne gos ____ .
podarstwa rolne. Pogłębianiu czenia Rolniczo-Przemysłowe­

go. Obszar jego oddziaływaniaspecjalizacji i kooperacji w 
rolnictwie oraz związanemu z 
tym procesem łączeniu eie roi 
ników w zespoły sprzyjać bę­
dzie stosowanie wieloletnich 
umów kontraktacyjnych i ko­
operacyjnych oraz dogodnych 
zasad kredytowania inwesty­
cji. Pomoc państwa wyrazi 
się również w poprawie za­
opatrzenia w środki produkcji, 
a także w zapewnieniu zainte­
resowanym gospodarstwem na 
leżytej onieki fachowej i we­
terynaryjnej.

Przyjęto projekt uchwały, 
która stwarza dalsze udogod­
nienia dla rozwoju produkcji 
w rolniczych spółdzielniach 
produkcyjnych oraz w koope­
rujących z nimi gospodar­
stwach rolnych. W dokumen-

obejmie teraz całe rolnictwo, a 
także jednostki obsługi współ­
pracujące z producentami rolny 
mi.

Kolejne akty, prawne przy­
jęte przez Prezydium Rządu 
dotyczą gospodarki finansowej, 
w państwowych gospodar­
stwach rolnych, w państwo­
wych przedsiębiorstwach gos­
podarki rolnej oraz w ich jed 
nostkach nadrzędnych podle­
głych ministrowi rolnictwa lub 
radom narodowym. Wprowa­
dzają one jednolity system fi­
nansowy we wszystkich tego

Dokończenie na str. 2

sprawozdawca wstąpił
okres nowego 5-lecia. Dla urze 
czywistnienia naszych ogólno­
narodowych zamierzeń, dla 
osiągnięcia dalszego i znacznie 
większego niż w poprzednich 
latach postępu w d-zielę spo- 
łećzno-gosp.odarczego rozwodu

Po wybuchu bomby 
przed Konsulatem PRL

W związku z podłożeniem 
16 bm. przez syjonistycznych 
bejówkarzy bomby przed Kon 
sUlatem PRL w Nowym Jorku 
sekretarz generalny ONZ — 
Kurt Walaneim wyraził swe 
ubolewanie, o czym poinformo 
wał rzecznik ONZ.

Ameyrkański Departament 
Stanu przekazał na ręce amba 
sadorą PRL w Waszyngtonie 
oraz Misji Polskiej w ONZ wy 
razy ubolewania w związku z 
incydentem. (PAP)

otworzy szerokie pole dla peł­
niejszej aktywizacji wszystkich 
sił skupionych w FJN. Wspól­
nym wyborom sprzyja też obec 
ny klimat polityczny w kraju, 
wysoka aktywnpść. która ce­
chuje nasze społeczeństwo po 
VII Zjeździe PZPR

Ordynacja wyborcza do Sej­
mu i rad narodowych ma wiel 
ką rangę polityczną i docydu- 
jące znaczenie dla praktyczne­
go urzeczywistniania idei lu- 
dowładztwa.' Aktualnie liczba 
radnych wszystkich stopni wy­
nosi 132.326 osób.

i Konstytucyjne zasady prawa 
wyborczego są wspólne dla 
Sejmu i rad narodowych. Pro­
jektowana regulacja. dzięki 
ujęciu jej w jednym akcie 
prawnym, uczyni prawo wy­
borcze bardziej czytelnym i łat 
wiejszym w praktycznym sto­
sowaniu. Zachowana też zosta- 
je prawna możliwość przepro­
wadzania wyborów albo współ 
nych do Sejmu i rad narodo­
wych obu stopni, albo wspól­
nych do Sejmu i rad stopnia 
wojewódzkiego — jak się to 
zamierza uczynić w najbliż­
szych wyborach, albo wreszce 
wyborów oddzielnych.

Ordynacja przewiduje pod­
niesienie górnego pułapu skła- 

l du liczbowego rad narodowych

Przed wizytą H. Kissingera 
w Związku Radzieckim

W dniach od 20 do 23 stycznia będzie przebywał w Związ­
ku Radzieckim sekretarz stanu USA. Henry Kissinger w ce­
lu omówienia spraw będących przedmiotem wzajemnego za­
interesowania ZSRR i USA.
Komentator organu KC 

K§ZR, dziennika „Prawda”, 
Witalij Koriónow . pisze w 
związku z tym: „Ludzie ra­
dzieccy uważają normalizację 
i rozwój stosunków radziecko- 
amerykańskich za jeden z naj­
ważniejszych kierunków poli­
tyki pokojowegó współistnie­
nia. Wszyscy widzą, jak zba­
wienny wpływ na międzynaro 
dowy klimat polityczny wy­
warła zapoczątkowana w 1972

posunięć zmierzających do o- 
graniczania wyścigu zbrojeń 
jest szczególnie wielka dlatego, 
że są one najlepszym mierni­
kiem zamierzeń stron.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki — czytamy w dalszej 
części komentarza — to jest on 
gotów uczynić wszystko, co od 
niego zależy, by problem ogra 
niczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych ,zaprzestania 
wyścigu zbrojeń znalazł rozwią

r. kardynalna poprawa tych zanie odpowiadające żywot-
stosunków. '

Szczególnie ważne znaczenie 
mają kroki prowadzące do roz 
wiązania problemów ogranicza 
nia wyścigu zbrojeń. Jeśli w 
tym kierunku nie będzie się sta 
le osiągać wyraźnych postę­
pów, to pozostałe sukcesy w 
rozwoju stosunków radzieeko- 
amerykańskich mogą utracić 
znaczenie. Rola konkretnych

nym( interesom zarówno naro­
dów ZSRR i USA, jak i naro­
dów całego świata. Nie tylkę 
nie dopuścić do zejścia z przy 
jętego kursu, ale doprowadzić 
na podstawie wcześniej osiąg­
niętych porozumień i umów do 
nowych sukcesów w rozwoju 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich — oto dążenie ludzi 
radzieckich”. (PAP)

Howoczesny kombinat 
warzywniczy dia Konina

W maju bieżącego roku roz-. 
pccznie się we Wiadzimierowie 
koło Konina buciowA nowocze 
snego,' wysoce zautomatyzowa 
nego kombinatu ogrodniczego 
iniportowanego ze Związku Ra 
dzieckiego. Zlokalizowany on 
został przy szosie do Kazimie 
rza na gruntach klasy 5 i 6. O 
wyborze tego miejsca (rozwa­
żano dwie inne możliwości), 
zadecydował szereg elementów, 
z których do najważniejszych 
należało bliskie źródło energii 
cieplnej, gdyż będzie on zuży­
wał rocznje około 60 gigakalc- 
rii, czyli tyle ile wszyscy miesz 
kańcy Konina. * Przewidziana 
jest pełna automatyzacja regu 
lacji ogrzewania, gwarantują­
ca optymalne warunki wege­
tacji roślin oraz minimalne zu 
życie energii cieplnej. Elektro­
niczne czujniki wyłączać będą 
ogrzewanie nawet przy słonecz 
nej pogodzie. Docelowm po­
wierzchnia uprawna pod 
szkłem wyniesie 12 hektarów, 
gwarantując duże dostawy wa 
rzyw dla Konina i wojewódz- 

. twa. Koszt budowy wyniesie 
500 min zł. Pierwsze 6 hekta­
rów rozpocznie produkcję wr- 
rryw już wiosną przyszłego To

. ku. (woj)



Wizyta portugalskiej 
delegacji w Polsce
W Polsce przebywa, na 

proszenie Ogólnopolskiego
za-
Ko

mitetu Pokoju, kilkuosobowa 
delegacja Portugalskiego Ko- 
mitetu Pokoju i Solidarności, 
na czele z członkiem Sekreta­
riatu tego komitetu, Laurą vaz 
Lopez. W skład delegacji wcho 
dzą przedstawiciele różnych 
środowisk politycznych i spo- 

• łecznych Portugalii, z Lizbony
i Porto.

17 bm. w siedzibie Prezy­
dium OKP w Warszawie, goś­
cie spotkali się z grupą działa­
czy polskiego ruchu pokoju. 
Poinformowali o działalności 
swego kornitetu — organizacji, 
która rozwinęła aktywną pra­
cę w swoim kraju i poza jego 
granicami po wejściu przez 
Portugalię na drogę postępo­
wych przemian. Komitet uczest 
niczy w różnorodnych akcjach 
podejmowanych przez Swiato-, 
wą Radę Pokoju i Międzynaro­
dowy Komitet Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie.

PAP I

Rezerwy— są!

Z postanowień Konferencji Samorządu Robotniczego

Produkcja wyższej jakości
Lepiej i — tam, gdzie potrzeba — więcej. Taki jest sens 

odbywających się w zakładach pracy sesji KSR przyjmują­
cych zakładowe plany na 1976 r.

W Zamojskich Fabrykach 
Mebli wzrośnie przede wszyst­
kim produkcja poszukiwanych 
na rynku segmentowych ze­
stawów „Zamość” i „Tanew”; 
wejdzie też I do produkcji 
funkcjonalny, efektowny ze­
staw młodzieżowy. KSR przy­
jęła tu plan ponad 180 przed­
sięwzięć, których realizacja po 
zwoli.na maksymalne urucho­
mienie rezerw.

Wyższą jakość znacznie 
zwiększonej produkcji Fabryki 
Rękawiczek i Odzieży Skórza­
nej w Miastku woj. koszaliń­
skie, osiągnie się dzięki sto­
sowaniu lepszych skór, uspraw 
nieniu organizacji pracy i li­
kwidacji przestojów maszyn.

Rytmiczną realizację zadań

przyjętych w Zakładach Sprzę 
tu Grzejnego „Predom-Wro- 
met” we Wronkach, woj, pil­
skie, zapewni wzrost wydajno­
ści, która powinna przynieść 
oszczędności szacowane na 
40 000 roboczogodzinn. Dzięki 
racjonalniejszemu wykorzysta­
niu surowców zakład zaoszczę­
dzi 20 ton metąli nieżelaznych.

Decyzją KSR zwiększono w 
planie Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego w Żyrardowie 
(woj. skierniewickie) udział 
wyrobów I gatunku.

Sprawy jakości dominowały 
także na sesji KSR Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
„Zwoltex” w Zduńskiej Woli 
(woj. sieradzkie). Zakładowy 
plan zapowiada m. in. podję­
cie produkcji nowej tkaniny 
kocowej o lepszym składzie

także poprawie wydajności pra 
cy i jej organizacji oraz pod­
niesieniu poziomu dyscypliny. 
Duże znaczenie będzie mieć 
również utrzymanie wysokiej 
sprawności maszyn na wy­
dziale wykańczalni, z którą
dotychczas było sporo 
tów. i

W Krośnieńskich
Szkła szczególnie duży

kłopo-

Hutach 
wzrost

nastąpi w produkcji szkła go­
spodarczego: szklanek,, kielisz­
ków i innych wyrobów po­
trzebnych na rynku. (PAP)

Włochy

A. Moro przerwał

W transporcie wiejskim 
potrzebna współorganizacja

mieszanki 
przędzy.

szlachetniejszej

O 250 procent wzrastają za­
dania w Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego „Miranda” w 
Turku, woj. konińskie. Można 
je będzie wykonać dzięki dal­
szej rozbudowie zakładu, a

Jest to jedyny przewoźnik, który wozi wszystko — płody 
rolne i materiały budowlane, węgiel i wyroby hutnicze, zie­
miopłody i artykuły przemysłowe, żywiec i środki spożyw­
cze, nawozy sztuczne, owoce, warzywa, ryby. Towary, jakie 
dostarczane są rołhictwu i na rynek wiejski w 96 procentach 
przewożą samochody Spółdzielni Transportu Wiejskiego.
Powstała ona w Poznaniu ja 

ko transport branżowy Centra 
li Rolniczych Spółdzielni w 
roku 1965. W ciągu 10-lecia 
majątek trwały spółdzielni 
wzrósł 10-krotnie — obecnie 
posiada ona wiele pojazdów sil 
nikowych, 787 przyczep, 25 
dźwigów oraz różnego typu ła­
dowarki. Na terenie woje­
wództw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego i poznań­
skiego STW rpa 27 baz, własne 
zaplecze techniczne i socjalne 
oraz 11 własnych stacji paliw v

W ciągu ubiegłego roku sa­
mochody STW w Poznaniu 
przewiozły ponad 4 min ton to
warów, a wartość usług 
wozowo-spedycyjnych i 
sztatowych wykonanych 
pracowników spółdzielni 
neła ponad pół miliarda

Plan został wprawdzie

prze- 
war- 
przez 
osiąg 
zł.
prze-

kroczony, ale wielkość wyko­
nanych przewozów nie jest je­
szcze maksymalna w stosunku 
do możliwości spółdzielni. Bo­
ryka się ona jeszcze z kłopo­
tami, które nie są obce, rów­
nież innym przedsiębiorstwom 
transportowym. Za mała do­
stawa nowych pojazdów, urzą 
ożeń mechanicznych do ładun­
ku towarów, na wielu stacjach 
PKP są ograniczone możliwo­
ści instalowania urządzeń ła­
dunkowych. .

Sprawność działania trans­
portu wiejskiego zależy rów­
nież cd obrotu towarowego — 
zadania mogłyby być wykony

wane lepiej, gdyby zapotrze­
bowanie na przewozy było ryt­
miczne, z jednakowym natę­
żeniem w ciągu całego miesią­
ca. Samochody mogłyby wyko­
nywać wówczas w ciągu dnia 
więcej kursów, nie musiałyby 
stać przy magazynach. Dotych 
czas towary są tylko częścio­
wo pojerryiikowane, co prze­
dłuża czynności ładunkowe, 
obecnie w STW wprowadza się 
dwuzmianową pracę w war­
sztatach technicznych; podob­
ne posunięcia w zakresie pracy 
pojazdów są, niestety, ograni­
czone aktualnymi godzinami o- 
twarcia magazynów i sklepów.

W transporcie wiejskim są 
jeszcze rezerwy. Ich wykorzy­
stanie zależy nie tylko od 
sprawnej pracy pojazdów, ale 
także od zrozumienia ze stro­
ny klienta, od takiej współpra­
cy, która eliminowałaby nie­
potrzebne przestoje i puste 
przebiegi oraz pozwoliła na 
wydłużenie czasu pracy samo­
chodów. (gra)

Spotkanie przywódców 
europejskich partii 

socjaldemokratycznych
W niedzielę rano rozpoczęło 

się w Elsinorze koło Kopenha­
gi spotkanie przywódców eu­
ropejskich partii socjaldemo­
kratycznych, w którym udział 
bierze 7 szefów rządów. Pod­
czas niedzielnej sesji przewód 
niczący SPD Willy Brandt zło­
żył sprawozdanie na temat 
współpracy między partiami 
socjaldemokratycznymi krajów

konsultacje
W sobotę czołowy polityk 

włoskiej chadecji, Aldo Moro, 
któremu prezydent Republiki, 
Giovanni Leone powierzył mi 
sję sformowania nowego rzą­
du, przerwał swe konsultacje z 
przywódcami pozostałych par­
tii politycznych. Celem tych 
rozmów było podjęcie próby 
powołania nowego gabinetu, 
co pozwoliłoby uniknąć rozpi­
sania przedterminowych wy bo 
rów powszechnych. W piątek 
przywódcy partii socjalistycz­
nej zakomunikowali, że ich roz 
mewy z Aldo Moro nie przy­
niosły żadnego porozumienia. 
Dalsze negocjacje mają być 
podjęte w najbliższy wtorek.

Kalendarz wyborczy
21 stycznia 1976 r.

— ogłoszenie uchwały Rady < Państwa o zarządzeniu 
wyborów.

24 stycznia 1976 r.
— ogłoszenie uchwały Rady Państwa w. sprawie osta. 

lenia liczby radnych rad narodowych stopnia Vo’ 
jewódzkiego.

26 stycznia 1976 r.
— powołanie Państwowej Komisji Wyborczej.
— ogłoszenie w Monitorze Polskim i podanie do wia­

domości wyborców uchwały Rady Państwa w spra- 
-wie liczby granit i numerów okręgów wyborczych 
dla wyborów do Sejmu, liczby posłów wybiera- 
nych w poszczególnych okręgach wyborczych oraz 
siedzib okręgowych komisji wyborczych,

— podanie do wiadomości wyborców uchwały Ra(jy 
Państwa w sprawie liczby, granic i numerów okr/. 
gów wyborczych dla wyborów do rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego, liczby radnych wybiera­
nych w poszczególnych okręgach wyborczych oraz 
siedzib wojewódzkich komisji wyborczych.

31 stycznia 1976 r.
— powołanie okręgowych komisji wyborczych dla 

wyborów do Sejmu oraz wojewódzkich komisji 
wyborczych dla wyborów do rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego.

— podanie do wiadomości wyborców uchwał prezy­
diów rad narodowych stopnia podstawowego w 
sprawie liczby, granic i numerów obwodów gło- 
sowania oraz siedzib obwodowych komisji wybor­
czych.

5 lutego 1976 r. -
, — powołanie.obwodowych komisji wyborczych.

12 lutego 1976 r. *
— przesłanie spisów wyborców przewodniczącym ob­

wodowych komisji wyborczych.
15 lutego 1976 r.

— wyłożenie spisów wyborców do publicznego wgją. 
du.

25 lutego 1976 r.
— zgłoszenie list kandydatów i złożenie oświadczeń 

o zgodzie na kandydowanie na posłów i radnych 
rad narodowych stopnia wojewódzkiego.

1 marca 1976 r.
— ogłoszenie danych o kandydatach na posłów oraz 

na radnych rad narodowych stopnia wojewódz­
kiego.

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

europejskich pozaeuropej-
skich. Stosunki między kraja­
mi uprzemysłowionymi i kra­
jami na drodze, rozwoju będą 
natomiast tematem sprawo­
zdania ministra handlu zagra­
nicznego Danii, Ivara Noer- 
gaarda.

Wystąpili ponadto sekretarz 
generalny hiszpańskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej, 
Filip Gcnzales oraz pierwszy 
sekretarz Portugalskiej Partii 
Socjalistycznej, Mario Soares, 
którzy omówili aktualną sytu­
ację w swoich krajach. (PAP)

typu organizacjach gospodar­
czych.

W ramach rozpatrzonego 
kompleksu zagadnień rolnych 
Prezydium Rządu przyjęło 
także projekt uchwały w spra 
wie funduszu rozwoju rolni­
ctwa .Uchwała ma zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju i zapew 
nienia rolnictwu indywidualne 
mu niezbędnych usług produk 
cyjnych.

W kolejnym punkcie po-rząd 
ku dziennego Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło i wstępnie ak­
ceptowało założenia polityki 
mieszkaniowej na lata 1976 — 
1980. Punktem wyjścia prze­
prowadzonej dyskusji i przy­
jętych postanowień były U-

chwały VII Zjazdu PZPR,, w 
których wskazano na doniosłą 
rolę budownictwa mieszkaniu
wego pojmowanego jako
podstawowy czynnik poprawy
warunków życia 
jako narzędzia 
gospodarki przez 
rzystywanie jej

ludności i 
wzmacniania 
lepsze wyko 

rosnących

Sympozjum międzyparlamentarne
W sobotę kontynuowało w Bonn 

swoje prace pierwsze radziecko- 
zachodnioniemieckie sympozjum 
międzyparlamentarne. Głównym 
tematem obrad jest rola członków 
parlamentu w zapewnieniu bezpie­
czeństwa europejskiego i rozwoju 
stosunków między ZSRR i RFN.

Argentyny. Brazylii, Chile, Ko­
lumbii, Gwatemalii, Haiti, Nikara­
gui, Paragwaju, Republiki Domini­
kańskiej i Urugwaju za systema­
tyczne gwałcenie praw człowieka 
i narodów oraz zbrodnie przeciw­
ko ludzkości.

Oświadczenie G. Kleridisa

Kałtreu stwierdził, te nie ma prze­
szkód ahy Organizacja Wyzwolenia 
Palestyny otworzyła w Wiedniu 
swe biuro. Agencja Reutera przy­
pomina przy okazji, że Stany Zjed­
noczone i Szwajcaria udzieUły już 
zgody na otwarcie biur OWP w 
Nowym Jorku i Genewie.

Toto-Lotek1 *
I LOSOWANIA

3, 4, 13, 18, 21, 44 (43)
II LOSOWANIE

11, 29, 21, 29, 33, 47 
Banderola 531545

Koziołki “
I LOSOWANIE

3, 26, 31, 36, 45 (14)
u Losowanie

12, 18, 36, 39, 45 (33) 
Banderola 23451

□□□□a
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem. Tem 
peratura maksymalna od minus 2 
stopni na wschodzie i plus 2 stop­
ni w centrum do plus 5 na zacho­
dzie.

EmiiścsmsmEaiinriiiiii
Dzisiejszy serwfs informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.
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Kolejny rozejm 
w Libanie

Międzynarodówka Liberałów
W stolicy Austrii rozpoczęła *ię 

sesja Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki Liberałów, do 
której należą przedstawiciele par­
tii liberalnych z niektórych kra­
bów Europy oraz innych kontynen­
tów. Obradom przewodniczy pre­
mier Luksemburga. G. Thorn.

Wywiad W. Brandta
Willy Brandt Udzielił wywiadu 

kopenhaskiemu dziennikowi „Po- 
litiken”. Wywiad, który ukazał się
w sobotnim 
opublikowano

wydaniu tej gazety.
17 bm. Bonn.

Przywódca Greków cypryjskich 
G. Kleridis oświadczył w sobotę, 
że postanowił cofnąć swoją rezy-

Pierwsze spotkanie ASEAN
Prezydent Filipin F. Marcos za-

k om uników ał sobotę.
dniach 23—25 lutego na indonezyj­
skiej wyspie Bali odbędzie s’“. 
pierwsze spotkanie na szczycie 
państw członkowskich Stowarzysze­
nia Narodów Azji Południowo- 
Wschodniej (ASEAN). W skład tej 
organizacji, która powstała 8 lat 
temu. wchodri 5 państw: Indonezja. 
Tpjla-ndia, Singapur, Malezja i Fi­
lipiny.

zdolności produkcyjnych.
Prezydium Rządu zapoznało 

się z informacją ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki o efektach uzyska­
nych przez zastosowanie w 
gospodarce licencji zakupio­
nych w latach 1971 — 74.

Na posiedzeniu omówiono 
plan handlu wewnętrznego na 
I kwartał br. oraz stan przy­
gotowań organizacji handlo­
wych do sezonu wiosenno-let 
niego. Przewiduje się, że sprze 
daż detaliczna w bieżącym 
kwartale przewyższy poziom, 
osiągnięty w analogicznym o- 
kresie 1975 r. o 9,4 procent. 
Prezydium Rządu podkreśliło, 
że wszyscy producenci arty­
kułów rynkowych powinni 
dołożyć maksimum wysiłku, 
aby rzetelnie wywiązać się z 
obowiązku wobec handlu we­
wnętrznego — nie tylko w 
sensie ilości dostaw, ale prze­
de wszystkim ich jakości i 
asortymentu. (PAP)

W nocy z soboty na niedzie­
lę ogłoszono w Libanie kolej­
ny rozejm. Rozmowy w tej 
sprawie prowadziły od soboty 
rano strony zainteresowane, u 
tym ambasadorzy państw-arak 
skich akredytowani w Bejru­
cie. Komunikat o wejściu i 
życie rozejmu w niedzielę o p 
dżinie 1.00 podał premier Lite 
nu, Raszid Karami.

Porozumienie przewiduje 
przywrócenie normalnej komu 
nikacji drogowej we wschod­
niej części Bejrutu i zniesie­
nie blokady tej części stolicy 
(przez prawicową falangę’ 
przywrócenie normalnego i? 
cia w obozach uchodźców pa- 

.lestyńskich znajdujących sk 
na północ od Bejrutu oraz o 
twarcie dróg prowadzących di 
południowej części miasta.

Z doniesień agencji zachod­
nich nadesłanych w niedziel! 
rano wynika, że porozumieć 
to, podobnie jak i 19 poprze^ 
nich, nie jest przestrzegane. $ 
działy zbrojne falangistów ® 
strzeliwały w niedzielę z mO' 
dzierzy dzielnice zamieszkać 
przez muzułmanów. Dwa r^ 
sty, przez które przechooS 
główne arterie miasta, znajd' 
ją się pod stałym ostrzałen/' 
broni maszynowej, co parali 
je fuch kołowy. Lotnisko 
dzynarodowe w Bejrucie l®1 
nadal zamknięte. (PAP)

gnację ze stanowiska przewodni­
czącego grupy prowadzącej roko­
wania z przedstawicielami Turków 
cypryjskich. Uczynił on to na oso­
bistą prośbę premiera Gfrecji Kara 
manlisa i funkcjonariuszy ONZ.

Brandt oświadczył w nim, żę par­
tie socjaldemokratyczne w Europie 
zachodniej powinny zatroszczyć 
się o to, aby rezultaty konferencji 
35 pąństw w Helsinkach nie pozo­
stały na papierze. Zdaniem Brand­
ta. ponoszący odpowiedzialność po­
lityczną w H krajach Europy za- • 
chodniej socjaldemokraci m«gą 
wnieść wspólny wkład, ahy za­
cieśnić współpracę gospodarczą w 
zmienionych warunkach na na-

Podróż K. Karamanlisa

szym

ryeh 
jach

kontynencie.

Trybunał Russela
tygodniowych obradach, któ- 
tematem były represje w kra

Premier Grecji. K. Karamanlis 
roz-poeżnie w najbliższą środę po­
dróż zagraniczną, w czasie której 
złoży oficjalne wizyty w kilku pań 
stwach aratyskneh. Najpierw -uda 
s.ię do Kair.u. W Egipcie. Libii. 
Arabii Saudyjskiej. Tunezji i Ku­
wejcie — K.z Karamanlis ma prze- 
nrowadzić ręzmowy na tematy po­
lityczne i gospodarcze.

Rezerwy finansowe OPEC
Jak poinformował wiceprzewod­

niczący . Banku Rezerw Federal­
nych USA, R. Debs, kraje ekspor­
tujące ropę naftową uzyskały w 
roku ubiegłym nadwyżki finanso­
we w wysokości około 39 mld do­
larów. podczas gdy w 1974 r. za­
soby" tzw. dolarów haftowych kształ 
towały się na poziomie 55 mld do­
larów.

W dniu 17 stycznia 1976 roku zmarł

Biuro OWP w Wiedniu?
Na łamach dziennika „Arbeiter 

Zekmng” (organ rządzącej Partii
Ameryki Łacińskie*. Trybu- / Socjalistycznej) austriacki minister

nał Russela potępił w sebote rządy spraw zagranicznych, E. Bielka-

Dostawy broni z USA
Amerykańska Centralna Agencja 

Wywiadowcza (CIA) zakupuje broń 
w krajach Europy zachodniej 
głównie w Belgii, a następnie prze 
rzuca ją do Angoli dla rozłamo­
wych organizacji FNI.A j UNITA. 
Wynika to ł wywiadu, jakiego 
udzielił amerykańskiemu dzienni­
kowi „Christian Science Monitor” 
jeden z przywódców UNITA — J. 
Chitunga.

JAN DĄB-KOCIOŁ
członek Rady Państwa w latach 1961—1965, b. wieloletni 
poseł do Krajowej Rady Narodowej, Sejmu Ustawoda*' 
czego RP i Sejmu PRL, b. minister rolnictwa i reform 
rolnych oraz minister leśnictwa i przemysłu drzewnego- 
Odznaczony Orderem Budowniczych Polski Ludowej; 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy i licznymi innymi 
odznaczeniami. Zasłużony działacz państwowy i społeczni’ 
który oddał Polsce Ludowej wszystkie swoje siły i umie* 
jętnoścL

CZEŚC JE tło PAMIĘCI!

RADA PAŃSTWA

Polskiej Rzeczypospolitej Lądowej
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30 rocznicę twórcy śmierci „Roty"

Artysta i
W małym podolsztyńskim 

miasteczku Barczewo tu 
rystów zdążających nad 

wielkie jeziora zatrzymuje u- 
mieszczona na jednym z bu­
dynków spiżowa tablica z wy­
rytym napisem: „W tym do­
mu dnia 7 lutego 1877 roku 
urodził się Feliks Nowowiej- 

wielki kompozytor pol- 
twórca „Roty” i „Legendy

Bałtyku”. Tysiące osób od­
wiedza każdego roku urządzo- 
ne w tym budynku przed 15 
laty muzeum, poświęcone No- 
wowiejskiemu, gdzie w trzech 
Biewielkich salach można o- 
bejrzeć spop cennych pamią­
tek osobistych, rękopisów, pier 
wodników dzieł oraz innych do 
kumentów pozostałych po kom 
pozytorze. Wczoraj, 18 stycz­
nia minęła 38 rocznica jego 
śmierci.

Bogata i roznorodna była 
twórczość Nowowiejskiego. Lau 
reat wielu nagród krajowych i 
zagranicznych (zwyciężał w 
konkursach muzycznych w 
Londynie, Berlinie, w Bonn) 
swoją edukację muzyczną roz­
poczynał w szkole klasztornej 
w Świętej Lipce, uroczej miej 
scowości warmińskiej. Później 
nastąpiły studia muzyczne w 
Berlinie i Ratyzbome, liczne 
podróże po wielu krajach. 
Pierwszy swój koncert kompo­
zytorski dał w roku 1906 w 
Warszawskiej Filharmonii. 
Wnet zyskał wielki sukces 
twórczością oratoryjną, szcze­
gólnie oratorium „Quo vadis” 
według Sienkiewicza.

DROGA DO POLSKI
Nowowiejski był Polakiem, 

ale jego ojczysta Warmia była 
systematycznie germanizowa- 
na, zaś język polski utrzymy­
wał się wprawdzie w wielu 
rodzinach, lecz w życiu pu­
blicznym obowiązywał język 
niemiecki. Nic dziwnego, że w 
początkowym okresie Nowo­
wiejski — stale uczęszczający 
do szkół niemieckich — nawet 
te listy, w których mówił o 
swej polskości, pisał-, po nie­
miecku. Młody absolwent aka­
demii berlińskiej nie uległ jed­
nak wpływom „oficjalnej” kul­
tury, lecz umocnił swe poczu­
cie narodowe. Właśnie w Ber­
linie, po zetknięciu się ze śro­
dowiskiem polskiego wychodź­
stwa, poznał polską literaturę 
i historię, a także nauczył się 
polskiego języka literackiego. 
Zaczął komponować polskie 
pieśni patriotyczne, które na­
stępnie wykonywały pod jego 
batutą polskie chóry w Ber­
linie. Nawiązał kontakty z mu 
zykami warszawskimi, organi­
zował koncerty kompozytor­
skie we Lwowie i Warszawie, 
wreszcie przeniósł się do Kra-

Na piacu budowy 
zagłębia „Bełchatów"
Mija rok od podjęcia przez 

Radę Ministrów uchwały o roz 
Dożęciu budowy Zagłębia 
'Jorniczo-Energetycznego „Beł­
chatów”, inwestycji o dużym 
znaczeniu dla dalszego rozwo- 
W polskiej energetyki- W ro- 

r > 0 kopalnia odkrywkowa 
” ekhatów” dostarczy pierw­
szy milion ten węgla brunat- 

■ ?0’ ,a w bi<?ć lat oóźniej wy­
mycie ma wzrosnąć do 40 min 

? F^znie. Równolegle z ko- 
, uruchomione zostaną 

^mrownie. gdzie zainstaluje 
ł,'. ^nowocześniejsze polskie 
Mu? energetyczne o mocy 360 

W r(>ku 1985 elek- 
31 mają,ponad

energii, co stano- 
łei około 15 orocent ca- 
^rajowej produkcji prądu, 

zninionego roku, 
wW dobr€j Pracy ekip budo- 

plan in‘ 
tów” w kopalni „Bełcha- 
Wyżka kt- skonany z nad. 
Nem w zada-
gla. odwadniania złóż wę- 

^’a®ne zadanto, które 
wa Dfah budowlani, to budo- 
Poczer.- mcntanowego i roz-
tark pierwszej ko-
^iaint°wano też zaplecze 
w Rogo. ’ tecbniczne kopalni 
Wę nowv u' J^Poczęto budo- 

bloków mieszka-

Wch dla
kłębią (Pap} 1 energetyków

i wiele dzieci doskonali 
swe talenty w różnych dzie 
dżinach. Przeto chłopiec w 
jedno popołudnie spieszy na 
rytmikę, w inne — na lek. 
cje gry na skrzypcach, w 
jeszcze inne na naukę języ­
ka francuskiego... Resztę 
wolnego czasu wypełniają 
zajęcia na pływalni, różne 
dodatkowe lekcje bądź kur

sy. I tak przez cały tydzień.
W opisanej sytuacji 

bywa, że chłopiec odrabia 
zadania szkolne późnym 
wieczorem. Ponieważ jest 
ędolny — nie obniża to jego 
wyników w klasie. Ale nie 
ma też prawie wolnej chwi­
li na to, co powinno być 
przywilejem i atrybutem 
jego wieku. Pozostała 
wprawdzie niedziela, ale i 
w ten dzień tygodnia trzeba 
się nieraz zająć zadaniami 
szkolnymi, jeśli, czasu na 
ich wypełnienie nie stało 
zośród tygodnia.

Bardzo dobrze gdy dziec­
ko umie więcej, niż to wy. 
znaczają obowiązkowe pro­
gramy szkolne Nie byłem 
i nie jestem przeciwnikiem 
jakiegokolwiek dokształca­
nia dziecka id różnych dzie 
dżinach. Zwłaszcza gdy cho 
dzi o wykorzystanie jego
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patriota
kowa, gdzie w 1910 roku jako 
dyrektor artystyczny towarzy­
stwa muzycznego kierował 
sekcją muzyczną Komitetu 
Grunwaldzkiego i dyrygował 
połączonymi chórami na uro­
czystościach 500-lecia zwycię­
stwa pod Grunwaldem. Wów­
czas to po raz pierwszy wy­
konano słynną „Rotę” („Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród”) 
do słów Marii Konopnickiej. 
„Rota” stała się swoistą legi­
tymacją patriotyczno-narodo- 
wego stylu kompozytora.

W SŁUŻBIE OJCZYZNY
Po pierwszej wojnie świato­

wej — osiadłszy w Poznaniu, 
gdzie mieszkał aż do śmierci — 
Nowowiejski rychło nawiązał 
kontakt z warmińskim Komi­
tetem Plebiscytowym. Podjął 
myśl organizowania koncer­
tów, z których dochód byłby 
przeznaczony na potrzeby ko­
mitetu. Organizował je nie 
tylko w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu, Toruniu i innych STEFAN ŁUCZAK

Po posiedzeniu Sejmu PRL

Jednolitość systemu 
przedstawicielskiego

Zgodnie z Uchwaloną przez Sejm ustawą konstytucyjną
upływie kadencji rad narodowych stopnia wojewódzkiego,
kadencja tych rad upływa z
Data ta — to również ter­

min upływu obecnej kadencji 
Sejmu. Skoordynowanie tych 
terminów daje możliwość prze 
prowadzenia wspólnych wybo­
rów do Sejmu i rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego 
w obecnym okresie wysokiej 
aktywności społecznej, poli­
tycznej i gospodarczej po VII 
Zjeździe PZPR. •

Skrócenie obecnej kadencji 
WRN (pochodzących z wybo­
rów w 1973 r.) jest uzasadnio­
ne przeprowadzoną w połowie 
ubiegłego roku zasadniczą 
zmianą podziału obszaru pań­
stwa na województwa. Doko­
nane wówczas przeniesienia w 
składach WRN miały charak­
ter przejściowy. M. in. zatarły 
się powiązania między po­
szczególnymi radnymi a ich o- 
kręgami wyborczymi. Powsta­
ły też nieuzasadnione meryto­
rycznie różnice między liczbą 
radnych poszczególnych WRN. 
Wcześniejsze wybory do WRN 
umocnią procesy integracyjne 
w województwach działających 
od ponad pół roku w nowych 
granicach oraz więź radnych z 
wyborcami danego regionu.
Dodajmy, że nie ma zmian w 
kadencji rad narodowych stop 
nia podstawowego, która upły 
wa 9 grudnia 1977 r.

Uchwalenie wspólnej ordy­
nacji wyborczej do Sejmu 
PRL i rad narodowych (do­
tychczas obowiązywały dwie: 
do Sejmu — z 1956 r. i do 
rad — z 1957 r.) wynika z fak­
tu, że dotychczasowe nie były 
w pełni dostosowane do no­
wego ustroju terenowych or­
ganów władzy i administracji 
państwowej oraz dwustopnio­
wego podziału terytorialnego.

konstytucyjne zasady gene­
ralne prawa wyborczego są 
przy tym wspólne dla Sejmu 
i rad narodowych. Przyjęcie 
jednej ordynacji podkreśla też 
spójność i jednolitość całego 
systemu przedstawicielskiego w
Polsce.

W ordynacji znalazły wyraz 
ugruntowane od dawna w na­
szej praktyce politycznej za­
sady przeprowadzania wybo­
rów. Art. 1 ordynacji głosi, źe 
wybory do Sejmu i rad odby­
wają się w oparciu o program 
FJN, którego przewodnią siłę 
ideową stanowi PZPR, a pod­
stawę polityczną — współdziS’- 
'anie partii z ZSL i SD oraz 
współpraca wszystkich organi­
zacji społecznych ludu pracu­
jącego miast i wsi.

Nowa ordynacja usuwa nie­
uzasadnione różnice między 
przepisami dotyczącymi wybo­
rów do Sejmu i rad, a jedno­
cześnie w pełni uwzględnia ich 
odrębności. Dotyczy to m. in. 
tworzenia i kształtu okręgów 
wyborczych, organizacji komi­
sji wyborczych, wymogu wyż­
szego wieku dla posła niż dla 
radnego.

Ujednolicona i zaktualizowa­
na została terminologia prawa 
wyborczego, wsunięto jego nie­
spójność, a uczynienie szeregu 
przepisów bardziej „czytelny- 

tych plebiscytem, m. in. w
Sztumie, Kwidzynie, Olsztynie. 
Występował jako muzyk i mów 
ca, a jednym z punktów pro- . 
gramu koncertów były wystę­
py miejscowych kółek śpiewa­
czych. Koncerty plebiscytowe 
oraz cała ówczesna działalność 
artystyczna były ostatnim eta­
pem jego walki o przynależ­
ność obywatelską i kulturalną 
do narodu polskiego.

Po przegranym plebiscycie 1 
Nowowiejski nadal pomagał 1 
działaczom warmińskim. , W 
konserwatorium w Poznaniu 1 
kształcili się u niego młodzi ak 
tywiści ruchu amatorskiego, * 
którzy po studiach powracali ' 
na Warmię, zakładali chóry i . 
pielęgnowali polską pieśń.

Dzisiaj melodie Feliksa No- ■ 
wowiejskiego rozbrzmiewają ' 
każdego dnia jako sygnały 
dźwiękowe poznańskiej, gdań­
skiej i olsztyńskiej rozgłośni ra 
diowych. Pierwsze takty hym­
nu „O Warmio moja miła” wy 
grywają też kuranty z wieży 
olsztyńskiego ratusza. A n.a 
scenach operowych wciąż obec i 
na jest jego „Legenda Bał­
tyku”. :

o

dniem 19 marca br.
mi” sprzyja jeszcze lepszemu 
zabezpieczeniu praworządności 
postępowania wyborczego. Spo 
śród zmian szczegółowych jed­
na przewiduje, że także rad­
ny — a nie tylko poseł — mu­
si uzyskać’ bezwzględną więk­
szość głosów. Zniesiono też a- 
symetrię prawa wyborczego 
polegającą na tym, że tryb od- 
woływalności radnego przez 
wyborców był uregulowany u- 
stawowo, podczas gdy w odnie­
sieniu do posła istniała w tym 
względzie luka.

Ordynacja nie zawiera usta­
leń dotyczących kadencji Sej­
mu i rad narodowych; ustawo­
dawca wyszedł z założenia, że 
jest to raczej materia konsty­
tucyjna, a nie ustawy zwykłej.

Dodajmy, że ordynacja nie 
przesądza na przyszłość' spra­
wy wępólnych czy oddzielnych 
wyborów do Sejmu i rad naro­
dowych. Jej przepisy stwarza­
ją możliwość przeprowadzania 
wyborów wspólnych do Sejmu 
i rad obu stopni, wspólnych 
do Sejmu i WRN, a także wy­
borów oddzielnych.

MAURYCY KAMIENIECKI

“y^ziecko uczęszczające 
13 do szkoły pracuje wię

cej niż każdy zatrud­
niony zawodowo dorosły, 
który na ogól ma unormo­
wany czas pracy. Dziecko 
natomiast nie zawsze może 
odpocząć po godzinach spę 
dzonych w szkole. Mówi się 
wprawdzie o tendencji do 
takiego ukształtowania za­
jęć lekcyjnych, by jak naj­
więcej nauczyć dziecko w 
szkole i pozostawić mu spo 
ro wolnego czasu w domu. 
Praktyka jest jednak inna: 
zdecydowana większość ucz 
niów musi jeszcze wiele go 
dżin pozaszkolnych spędzać 
nad książką i zeszytem. 'Aa 
dania domowe są bowiem 
obowiązkowe i nauczyciel 
także z nich rozlicza każde 
go ucznia. Są jednostki zdol 
ne, którym na wpojenie so­
bie zadanej lekcji starczą 
minuty, ba, nawet tylko 
sama lekcja w szkole. Ale 
są i tacy, którzy na opano­
wanie obowiązującego ma­
teriału potrzebują bardzo 
dużo czasu.

Obowiązkowa nauka — 
to jedna strona uczniowskie 
go medalu. Zarówno od 
umiejętności pedagogów jak 
i stopnia zdolności jednost­
ki zależy, ile czasu na do­
datkową naukę musi dziec­
ko poświęcić z godzin, które 
w gruncie rzeczy powinny 
być przeznaczone na odpo­
czynek czy zabawę. Zwłasz 
cza zabawa odgrywa olbrzy 
mią rolę w procesie wycho 
wywania dziecka. Im młod 
sze — tym bardziej powin­
no się czuć jeszcze — mimo 
obowiązkowych zajęć — 
dzieckiem. Ponadto — żaba

vn Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

W SOJUSZU Z PARTIĄ
zisiaj rozpoczyna w War- nych aspiracji chłopów, będzie 
szawie obrady VII Kc«i- my stawiać przed naszymi 
gres Zjednoczonego Strop, członkami zadania dynamścz-

nic twa Ludowego. Stronnictwo 
odgrywa ważną rolę w życiu 
społecznym i politycznym na­
szego kraju-L Jest chłopską 
partią polityczną, działającą na 
fundamencie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i programu bu 
downictwa socjalistycznego w 
Polsce- Razem ze Stronnictwem 
Demokratycznym, współdziała­
jąc pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. wpływa na pogłębianie 
sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem i inteligencją, u- 
macnia jedność maralno-poli- 
tyczną narodu.

Terenem działania Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go jest wieś. Ponad 85 procent 
członków ZŚL mieszka na wsi, 
a 70 procent ogółu zeteselow- 
ców, to chłopi. Koła ZSL zrze­
szają wielu przodujących rol­
ników, wyróżniających się oby 
watelskimi postawami społecz-r 
nymi i wzorowym prowadze­
niem swoich gospodarstw. W 
szeregach Stronnictwa działa 
też duża liczba ofiarnych pra­
cowników instytucji i organi­
zacji związanych swoją pracą 
ze wsią i rolnictwem. Członko­
wie ZSL chcą być dobrymi pro 
pagatorami postępu na wsi, 
unowocześniać rolnictwo, ra­
zem z podstawowymi organi­
zacjami partyjnymi i członka- 
md' PZPR działającymi ną wsi 
pragną współtworzyć socjali­
styczny kształt gospodarki rol­
nej. Torują drogę oświacie i 
kulturze, przyczyniają się do 
kształtowania socjalistycznych 
stosunków między ludzik ich.

Projekt uchwały VII Kon- 
grestu ZSL, poddany pod sze­
roką dyskusję w Stronnictwie, 
zakłada dalsze do-skonalenie 
form działalności i poziomu 
ideologicznego członków ZSL. 
Stronnictwo będzie rozwijać 
pracę szkoleniową i polityczną, 
dbać o stały rozwój wiedzy i 
świadomości swoich członków. 
Chłopi-ludowcy — czytamy w 
projekcie Uchwały — powinni 
inicjować nowoczesne formy 
gospodarowania, dawać przy­
kład w rozwijaniu produkcji 
rolniczej przy zastosowaniu 
nowoczesnej organizacji i tech­
nologii. wywiązywać się z 
umów kontraktacyjnych i in­
nych obowiązków zawodowych. 
— Jako Stronnictwo współucze 
stniczące w wypracowaniu za­
sad polityki rolnej, która stwa­
rza duże szanse realizacji mate­
rialnych, socjalnych i społecz-

wa (obojętne czy lalkami w 
domu, czy na podwórzu z 
kolegami) służy regeneracji 
sił i podnoszeniu zdolności 
umysłowych i fizycznych 
dziecka.

Tak powinno być w wa­
runkach normalnych, zale­
canych przez lekarzy, psy. 
chologów, pedagogów i i-n- 
nych teoretyków pedagogi­
ki. Niestety, życie bywa od­
mienne, czasami bardzo 
nawet oddalone od założeń 
teoretycznych. I to nie tyl. t ,. •

Nie zawsze na linii

Wątpliwe dzieciństwo
ko wtenczas gdy dziecko 
jest mniej zdolne lub mniej 
ruchliwe od swych rówieś­
ników, ale także wówczas, 
gdy rodzice cierpią na... 
przerost ambicji. Posłużę 
się przykładem, który jest 
wszakże skromną tylko ilu 
strać ją jakże częstej rze­
czywistości.

Syn znajomych, uczeń 
średniej klasy szkoły Pod­
stawowej, nie ma zbytnich 
trudności z nauką i wypeł. 
n;aniem swych szkolnych 
obowiązków Mimo to nie­
wiele pozostaje mu czasu 
na dziecięce zabawy z kole 
gami. Nie ma też zbyt dużo 
wolnych chwil na takie za­
jęcia domowe, które na­
uczyłyby go pomagać rodzi 
com. Dzieje się tak dlateao, 
że oni sami uznali, iż ich 
dziecko stać na coś więcek 
że wolny czas nie może być 

negó udziału w praktycznej re­
alizacji tego programu — głosi 
projekt uchwały kongresowej.

Szeroka dyskusja, jaka od­
była się przed VII Zjazdem 
PZPR i przed VII Kongresem 
ZSL w kołach i wśród aktywu 
Stronnictwa, jest nie tylko wy 
razem poparcia dla programu 
socjalistycznego rozwoju Pol­
ski. ale i świadectwem zaan­
gażowania. — W świadomości 

stwier-naszych członków
dził na VII Zjeżdzae PZPR prfe- 
zes NK ZSL, Stanisław Gucwa 
— Polska Zjednoczona Partią 
Robotnicza jest powszechnie 
uznaną przewodniczką narodu- 
Program rozwoju socjalistycz­
nej Polski jest programem

Plakat VII Kongresu ZSL. Jego 
autorem jest artysta grafik H.

Rumiński.
Fot. — CAF

wszystkich sił politycznych w 
kraju- Jest to program, który 
swoją wizją rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego od­
powiada aspiracjom całego na­
rodu-

W świadomości nie tvl'ko rol­
nika, ale każdego Polaka jasne 
jest, jak wiele zyskała wieś 
eolska w ostatnim pięcioleciu. 
Wzrosły przychody, wprowa­
dzona została powszechna opie 
ka lekarska, poprawiło ęię za­
opatrzenie w środki produkcji, 
zwiększa się ranga rolnictwa 
w całokształcie polityki spo­
łeczno-gospodarczej państwa.

Zjednoczone Stronnictwo od 
początku aktywnie włączyło się 
w formułowanie i realizację 
programu, uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR w odniesieniu

—’ ich zdaniem — marnowa 
ny na zabawy, że nie pora 
teraz na nie, skoro wszyscy 
czegoś uczą się dodatkowo 

do wsi i rolnictwa. Z ważniej­
szych ws-pólnych przedsięwzięć 
można wymienić wspólne wy­
tyczne Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Naczelnego 
Komitetu ZSL z kwietnia 1971 
roku w sprawie zadań rolnic­
twa na lata 1971—75; postano­
wienia zawarte w Uchwale VI 
Zjazdu PZPR i w Uchwale VI 
Kongresu ZSL, postanowienia 
I Krajowej Konferencji Partyj 
hej, uchwały XV Plenum KC 
PZPR i VII Plenum NK ZSL 
w sprawie poprawy wyżywie­
nia narodu i rozwoju rolnictwa 
do roku 1990.

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe pragnie wnieść swój po­
lityczny i organizatorski ■wkład 
w realizację programu rozwo­
ju społeczno-gospodarczego na 
lata 1976—80, w umacnianie so­
juszu robotniczo-chłopskiego i 
realizację polityki rolnej PZPR 
i ZSL. Wyrazem tej dążności 
są liczne wypowiedzi członków 
i działaczy ZSL na wspólnych 
zebraniach podstawowych or­
ganizacji partyjnych i kół ZSL 
do VII Zjeździć PZPR.

Tradycyjną formą współpra­
cy międzypartyjnej i jedności 
działania PZPR i ZSL stały się 
listy najwyższych instancji 
partii i stronnictwa, skierowa­
ne do podstawowych organiza­
cji partyjnych na wsi. w in­
stytucjach obsługujących rol­
nictwo, do komitetów gminnych 
PZPR, do kół i gminnych ko­
mitetów ZSL. Na podstawie 
listu Sekretariatu KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL odbywa 
się obecnie na wspólnych ze­
braniach POP i kół ZSL dy­
skusja nad wagą i znaczeniem 
wzrostu produkcji rolnej dla 
podniesienia społecznego dobro • 
bytu.

VII Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego określi 
zadania Stronnictwa w realiza­
cji programu unowocześnienia 
wsi, rolnictwa, gospodarki żyw­
nościowej oraz postępu społecz 
nego na wsń Na podstawie pro 
gramu wytyczonego przez VII 
Zjazd PZPR, Stronnictwo two­
rzyć będzie powszechny front 
walki o wyższą jakość pracy i 
wyższą jakość życia narodu. 
Nawiązując do radykalnych tra 
dycji i wykorzystując bogate 
doświadczenia ruchu ludowe­
go, które się nagromadziły w 
jego 80-letniej historii, ZSL 
pracować będzie nad konsek­
wentnym wprowadzaniem w 
życie zadań planu gospodarcze­
go na lata 1976—80, ubogaca­
jąc go nowymi wartościami'.

ZDZISŁAW PIS

wniejętności i wybitnych 
zdolności, np. językowych 
czy zamiłowania do tańca 
lub muzyki. Jednakże 
jestem przekonany, że wszy 
stko to powinno być dawko 
wane z umiareln i w zgod­
ności z wiekiem oraz zami- » 
łowaniem samego dziecka. 
Nie wolno go pozbawiać ko 
lorytu i dzieciństwa, tego 
wieku, w którym — mimo 
nauki czytania, pisania i. li­
czenia — ma jeszcze prawo 
do bajek, fantazji i biega­
nia. zabawy w piłkę, ska- 
kankę itp.

W takiej sytuacji jak opi 
sana wyżej dziecko staje 
się ofiarą ... nadmiaru nie­
rozsądnych ambicji jego 
własnych rodziców, którzy 
sami narzekają często, że 
ich córka czy syn nie zdra­
dzają ochoty do wykonyroa 
nia drobnych prac domo­
wych, i że to dziecko po-, 
chlania im ty'e czasu. I 
tak jest w istocie. Skoro 
trzeba je zawozić na pły­
walnie. odprowadzać „na 
muzykę”, czy towarzyszyć 
na inne dodatkowe zajęcia... 
Trudno wwc znaleźć wo^ny 
czas 'la siebie. Ale czyja to 
wir. a?

Zachowajmy zatem dzie­
ciom ich dzieciństwo, do­
datkowe zajęcia wybieraj­
my według gustu i możliwo 
ści. W miarę przypływu lat 
i kształtowania się zaintere 
sowań same sobie wybiorą 
to, co im może być potrzeb­
ne i użyteczne. A póki co 
— pozwólmy im być dzieć­
mi. ,

EUGENIUSZ COFTA
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Nieczynne.

f KIKA „J

CHODZIEŻ Ceramik: „Czekam 
w Monte Carlo”; Noteć; „Moja 
wojna, moja miłość”.

GNIEZNO Lech: „Konformista” 
i „Tomcio Paluch”; Polonia: 
„Dom lalki”.

JAROCIN: „Dzień Szakaja”.
JASTROWIE: „Zbródniarka czy 

ofiara” i „Hajducy kapitana An- 
gela”.

KALISZ Oaza: „Doktor Judym”; 
Stylowe: „Tristana” i „Gdyby 
Don Juan był kobietą”.

KOŁO: „Blokada” cz. I i II.
KONIN Górnik: „Patt Garret 

i Billy Kid”, „Sami swoi” i „Pan 
Wołodyjowski”; Centrum: „Papie 
rowy księżyc” i „Złota wdówka”.

KOŚCIAN: „Noce i dnie”.
KRZYŻ; „Bądź z nim szczęśli­

wa”.
LESZNO: „Samotny detektyw 

McQ”.
OKONEK: „Dziewczyna z las- 

ką”. ,
OSTRÓW Słońce: „Jak zdobyć 

prawo jazdy”; Roma: „Zaborcza 
miłość” i „Landru”.

FILA iskra; „Sędzia z Teksasu” 
i „Tomek Sawyer”; Koral: „Jere 
my”.

sREM . Słonko: „Safari 5000”.
SZAMOrUL^: „Wielki Gatsby”.
TUREK; „Zbrodnia pod Błękit­

ną Gwiazdą’.
WAŁCZ; „Jestem niewiernym 

mężem”.
ZŁOTOW; „Noce i dnie” cł II.

RADIO

STRONA

GŁOS — 19 i 1976

Udana pięciolatka 
gminy Ryczywół

Mieszkańcy gminy Ryczywół, uczestniczący z powodzeniem 
w konkursie o miano mistrzów gospodarności, w okresie mi­
nionych pięciu lat odczuli zna czną poprawę w zakresie wa­
runków życia, higieny oraz rozwoju bazy kulturalnej.
Wydatnie poprawiły się wa­

runki socjalne załogi Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych: zakłady 
w Ludomach i Nininie otrzy­
mały stołówki pracownicze, od 
dano też do użytku szatnie i 
umywalnie.. Stołówkę przygo­
towującą 80 posiłków dziennie 
(w sezonie liczba ich wzrasta 
do 400) uruchomiono w Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol­
nym w Gorzowie, a warto do­
dać, iż kombinat ten ma już 
także dwa kluby-kawiarnie 
oraz klub młodzieżowy.

W ubiegłym rokti Ryczywół 
wzbogacił się o Wiejski Ośro­
dek Socjalno-Kulturalny, w 
którym mieści się Biblioteka 
Gminna, sala
oraz Wiejski Ośrodek Zdro­
wia, który razem z Ośrodkiem 
Zdrowia w Ludomach zapew­
nia opiekę lekarską mieszkań­
com całej gminy.

126 mieszkań wybudowano 
na tym terenie w ubiegłym 
pięcioleciu, uzyskano ponadto 5 
dodatkowych mieszkań w Ry­
czywole, gdzie na cele miesz­
kalne zaadaptowano budynek 
po byłym Ośrodku Zdrowia.

zewsząd
i/o wszystkim 

kiewicza; 20.15 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel.; 20.25 Folklor 
cygański z Czechosłowacji; ' 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 Shir- 
ley Bassey śpiewa Cole Portera;
22.08 śpiewa Led Zeppelin; 22.15 
Trzy kwadranse ja-zzu — aktual­
ności: 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Maciejewski; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Peret i 
jego zespół. ?

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7 Studio Poznańskie; 11 Dla kl. / 
I lic. (jęz. polski);. 11.30 Muzyka 
operówa; 12.05 Cząs dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonAteki; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne); 14.21 
,,W Jezioranach”; ' 14.51 „Mias­
teczko szczęścia i radości’’ — rep.;
15.11 „Kłamliwi ludzie” — pow.: 
15.21 Tańce średniowieczne; 15.30 
Teatr PR — „Ogniem i mieczem”;
16.05 Nowa muz. naszych przyja­
ciół; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie 
dzielne remanenty sporto#e; 17.05 
Muzyka po pracy; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.40 Aud. dla dzieci 
— „Zima w mieście”; 17-55 Po- 
znańs^ci koncert życseA7 18-ZS Jęz.

niemiecki; 18.40 Tygodniowy prze­
gląd aud. oświatowych; 19 Maga­
zyn OIRT — Nowości naukowe 
krajów socjalist.; 19.15 Język ro­
syjski; 19.J0 Muzyka Joe Zawinu- 
lo (program stereof.); 20.05 Złoty 
jubileusz J. łlofn;ana- 22.15 „Sztu­
ka wczoraj /i dziś”; 22.35 Karna­
wałowe rytmy.

Wiadomości: 12, 16.

TEŁEmm J
PROGRAM 1: 9 — „Teleferie”; 

15.35 — NURT — Nauki polityczne 
— „Handel zagraniczny jako czyn 
nik rozwoju gospodarczego”. Wy­
kład prof. dr. Pawła Bożka; 16.10 
— Dziennik; 16.20 — „Obiektyw”; 
16.46 — „Echo stadionu” (kol.); 17 
— Telewizyjny Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla dzieci: Gennadij 
Cyfierow i Henryk Sapgir — „Pa­
luszek”; 18 — Z serii: „Stuclpner 
— zbójnik z gór” — film ser. prod. 
NRD, ode. I pt. „Mistrzowski 
strzał”; 18.50 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
20-25 — Teatr Telewizji: Teresa So

43 domki zbudowano w Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol­
nym, natomiast 82 mieszkania 
poddano remontowi, w wyni­
ku którego otrzymały one wo­
dę oraz urządzenia sanitarno- 
-higieniczne.

Dla ludności gminy lata 1971 
•—75 oznaczały również liczący 
się postęp w rozwoju usług 
(zbudowano 5 pawilonów han­
dlowych stację paliw i tartak), 

i w zaopatrzeniu w wodę (no­
we ujęcia wody i sieć wodo­
ciągową otrzymały m.in. Ry­
czywół i Krężoły) oraz w roz­
woju bazy dla sportu i rekrea- 

dla przy7cji. Wzniesiono
kładu — amfiteatr, istniejący 
już stadion otrzymał zaplecze 

widpwiskowa sanitarno-higieniczne, oddano 
także do użytku strzelnicę
sportową oraz płytę asfaltową 
do gry w piłkę ręczną. Znacz­
ną część prac wykonali mieśz--
•kańcy w czynie społecznym. ...--------------------- .

(zr) rolnictwa; zawory hydraulicz-

Pasy to życie

Czego się Jaś
•pisaliśmy niedawno w 

v„Głosie” o metodach 
szkolenia kierowców w 

Polskim Związku Motorowym 
w Lesznie. Była m. in. mowa o 
obouńązku zapinania pasów 
bezpieczeństwa w szkolnych sa 
mochodach, zarówno przez ucz 
niów jak' i instruktorów. Wstyd 
mi skarżyć, ale sprawa jest 
zbyt poważna, aby ją zbyć 
wzruszeniem ramion. Otóż ob­
serwuję od wielu tygodni szko 
leniowe samochody PZMot w 
Lesznie, a także w innych mia 
Stach Wielkopolski łącznie' z 
Poznaniem. I widzę niemal zaw 
sze, iż pasy bezpieczeństwa wi 
szą sobie za siedzeniami ucz- 
niów-kierowców i ich nauczy­
cieli, Zalećenie, jest powszech- 

^nie ignorowane. przecież
kurs na prawo jazdy jest chy­
ba najlepszą jeśli nie jedyną 
okazją, aby adeptów kierow­
nicy przyzwyczaić do jakże po­
żytecznego nawyku prawidło­
wego zapinania pasów bezpie­
czeństwa. W ogóle na naszych 
drogach bardzo częs-to widzi 
się samochody wyposażone w 
pasy, których kierowcy i pa­
sażerowie nie zapinają. Jak d- 
lal, pasuje tu stare powiedzon 
ko — „czego się Jaś nie na­
uczył, tego Jan nie umie”. A 
wszystkie oznaki na niebie i zie 'Tomasz talarczyk

Panowie siedzący we wnętrzu tego małego „Fiata” nie są jedy­
nym przykładem lekceważenia obowiązku zapinania pasów bez­
pieczeństwa w samochodach służących do nauki jazdy.

Fot. — T. Talarczyk

W ostrowskim „Mera—Zap—Moncie”

Nowe konstrukcje i technologie
Zakłady Automatyki Przemysłowej „Mera-Zap-Mont” w 

. Ostrowie Wielkopolskim to znany producent elementów au- 
tomatyki m. in. dla energetyki, przemysłu okrętowego i 
komputerowego. Wytwarza się tutaj bardzo skomplikowane 
urządzenia i to w dodatku z dziedziny (automatyka), w któ­
rej co roku obserwuję się ogromny postęp techniczny.
Jeżeli ostrowscy producenci 

chcą utrzymać się na polskich 
. oraz zagranicznych rynkach, 
‘muszą dbać o stałe unowocze­
śnianie swojej produkcji, by 
nie pozostać w tyle. Zwłaszcza 
w roku ubiegłym wprowadzo­
no w ostrowskich ZAP sporo 
rozwiązań konstrukcyjnych i 
technologicznych, które wpły­
nęły na odnowienie i unowo­
cześnienie produkcji.

W wielu przypadkach były 
to rozwiązania bardzo nowa­
torskie, bo aż 14 spośród nich 
zgłoszono do Urzędu Patento­
wego. W roku ubiegłym wdro­
żono do produkcji 12 nowych 
wyrobów, które stanowiły jed­
ną dziesiątą wartości całej pro­
dukcji. Są wśród nich zasila­
cze elektroniczne, silniki skoko 
we i komutatory, elementy dla

nie nauczył
mi wskazują, że zmodyfikowa­
ny Kodeks Drogowy, który nie 
zadługo ma wejść w życie, bę­
dzie wymagał od każdego 
kierowcy i pasażera siedzące­
go z przodu, zapinania pasów. 
Tak już jest we Francji, Szwaj 
carii i wielu innych zmotory­
zowanych krajach.

Byłem niedawno świadkiem, 
kiedy mały „Fiacik” wpadł 
przy prędkości około 40 kilome 
trów na godzinę na betonowy 
slup ulicznej latarni. Prowadzą 
ca go młoda kobieta rozbiła 
głową przednią szybę, klatką 
piersiową zgniotła kierownicę i 
w stanie ciężkim została odwie 
zioną do szpitala. Pasów oczy­
wiście nie miała zapiętych. O- 
ględziny rozbitego samochbdu 
dowodziły, że gdyby za wcza- 
su przepasała się pasem bez­
pieczeństwa, to co najwyżej na 
łykałaby się strachu. Cała ka­
bina pasażerska tego samocho­
du pozostała nienaruszona, 
drzwi otwierały się swobod­
nie, zaś szyba i kierownica zo­
stały zniszczone od uderzenia 
ciała ofiary. Ten i setki innych 
wypadków dowodzą, że pasą w 
samochodzie trzeba zapinać, za 
pinać solidnie. Pasy to ż y 
c i e! \

bańska-Dąbrowska i Henryk Bou- 
kołowski — „Joanna”; 21.20— „Pa­
wiak” — film dok.; 21.5fl‘— Dzien­
nik; 22.05 — Reklama (kol.); 22.10 
— Sopot 75 — śpiewa Goldie Ens 
(Austria, kol.).

PROGRAM 2: DZIEŃ SYRYJSKI 
W TVP; 17.05 — Język niemiecki 
— 1. 10, kurs podstawowy; 17.35 — 
Śpiewa i tańczy Syryjski Zespół 
Ludowy; 17.50 — „Magiczne piórko 
czyli sprzedawca paciorków” — 
program rozrj/wkowy: 18.25 — Sto­
sunki gospodarczo-kulturalne mię­
dzy Polską i Syrią; 18.50 — Śpiewa 
i tańczy Syryjski Zespół Ludowy; 
19 — ,,Echo Tygodnia”; 19.20 — Do 
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.15 — Wiadomości sporto­
we (kol.): 20.25 — „Syria — kraj i 
ludzie”; 20.35 — ..Ocalić Kuneitrę” 
— reportaż z pogranicznego miasta 
zniszczonego przez wojnę; 20.50 — 
Śpiewa i tańczy Syryjski Zespół 
I.udowy; 20.55 — „Ogień i woda” 
— nowela filmowa; 21.10 — „Forte 
pian’’ — sztuka teatralna Mahneu- 
da Diaba; 22.35 — NURT — Mate­
matyka — Pojęcie ilorazu, dziele­
nie i- reszta (cz.II); 23.^5 — Język 
angielski w nauce i technice -r 
powtórzenie — 1. 1S. 

ne i podporowe dla tzw. chwy­
taków hydraulicznych oraz bar 
dzo nowoczesne tzw. pulpity 
mozaikowe, służące na przy­
kład do sterowania blokiem e- 
nergetycznym. Zastosowano je 
już w elektrowni Kozienicć.. ।

Energetyka otrzymała rów­
nież rozdzielnice prądowe. Jed 
rym z najciekawszych rozwią­
zań jest elektronowy system 
informacji wizualnej. ESJW75, 
którego twórcami są magistro­
wie inżynierowie Marek Chwie 
rut,, Andrzej Ciślak, Franci­
szek Nowak i Czesław Idzior 
oraz technik Marek Ciesielski.

Dziięki wprowadzeniu postę­
pu technicznego i racjonaliza­
cji produkcji zaoszczędzono w 
ubiegłym roku około 350 000 ro 
boczogodziń.

Kilka nowości wprowadzili 
też technolodzy. Wspólnie 
z Politechniką Częstochowską 
udało się zmienić proces do­
gładzania powierzchni na 
tzw. rolowania otworów, 
roczne oszczędności 6000 
czogodzin. Uruchomiono 

rzecz 
co da 
robo- 

fre-
zarkę numerycznie sterowaną, 
która przyczyni się do zwięk­
szenia powtarzalności wymia­
rowej wyrobów i w perspek­
tywie umożliwi jednemu pra­
cownikowi równoczesną obsłu­
gę kilku maszyn. W kilkuna­
stu ' dalszych przypadkach 
wprowadzono obróbkę plastycz 
ną w miejsce obróbki skrawa­
niem. Ponadto technolodzy za­
stosowali też półautomatyczne 
urządzenie do mycia detali.

W tym soku zakłada się je- 
szeżb szersze wprowadzenie rio- 
wych rozwiązań konstrukcyj­
nych i +echnologicznych. Pro­
dukcja nowych wyrobów ma 
osiągnąć wartość 150 min zł. 
Przewiduje się uruchomienie 
produkcją nowych typów za­
silaczy do minikomouterów, od

................................................ ■ । ............  

Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w. 
Poznaniu była — mimo zimówej' aury -— bardzo interesują­
cym przeglądem marek, roczników i cen- Już przy wjeździe 
na plac zebrał się niemały tłumek, by popatrzeć na tych, 
którzy na giełdę nie dojechali: była to kolizja ..malucha" 
z „Syrenką’’; funkcjonariusze MO badali właśnię przyczynę 
wypadku.

Najwięcej oferowano na giełdzie „Fiatów”. Modele 125? 
z silnikiem 1300 cem wyceniano na 110 000 (1969 rocznik) oraz; 
130 000 (1970), 125p z silnikiem 1500 — na 160 000 (19ffl 
i 175 000 (ten sam rocznik). 126p — oferowano za 98 600 
(1®74) i 115 000 (1975). Model MR 1500 proponowano za 220 000 
zł. „Fiat 127” wyceniony został na 172 000 zł (1974). natomiast 
127p — na 170 000 (1973). ,-Fiata 600” proponowano za 
zł (1966 rocznik), a „Fiata 850 Sport” — za 138 000 (1969). I

„Syreny” oferowane były w mniejszym niż zwykle wybo-1 
rze: 104 — za 52 000 zł (rocznik 1969, dopisek: cena dó uzgoój 
nienia) oraz za 55 000 zł (ten sam rocznik). n .1

Za „Skodę S 100 L” z 1973 roku właściciel żądał 155 000z*i 
natomiast za model 1000 MB z 1968 roku — 105 000 zł. „uaj
banta” z 1963 reku wyceniono na 40 000 zł. . I

Ponadto — wiele „Volkswagenów” (,,garbusy”): z 1962 roN 
wyceniony został na 70 000 zł, natomiast z 1969 roku na 
83 000 zł (był też dopisek: ewentualnie zamienię na inn/1'

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Gra Katowicki 
zespół Tą,n. „Metrum”;, 3.U5 Niu- 
zyxa; 3J» muz. luuowa 5-iu kon­
tynentów; IJ.wł la u cg z rożnych 
epoa; lu.aO „wpisani w Giewont” 
— Iragm. ksiązai; lu.40 Jazzowe 
grupy ' wukanie; ri Refleksy; 11.65 
w te tylKo <ua kierowców; 11.12 
Muzauca polsKich melouii z Kielc; 
ll.Jo uoai na muz. antenie; 12.Zo 
i.ouz na muzycznej antenie; li 
Marszowe sp.ewKi; is.ls itytm, ry- 
nex, reniama; 15.30 Katalog wy­
dawniczy; 13.55 Wieś tańczy i spie 
wa; 14 Maty konc, symr.« li.zo 
Sport tp zurowie; 14.25 Kytmy 
naOuyCii; la.10 z połsmej ionote- 
ki; la,Ja Jan Ptaszya-WroblewsKi 
przedstawia; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy meiTOi 
jow; 16.m> Aktualności kulturalne; 
l«.oo Z płyty grupy „bupeisax”, 
1< Kamo„uxiet; li.**) Parada pol- 
SKiej piosenki; 18 Muz. i AKtual- 
nosc.; 16.25 Nie tylko Ula Kierów 
cow; 13.30 Przeboje non stop; 19.15 
Z n^gran Ork. Pil i ^V; 20.35 Kon 
cert zyczen; 2LT5 Piosenka nie 
jest nu obca; 21.40 Z aręniwum 
jazzii; 22-20 Gra i śpiewa grupa 
„Nazareth”; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy; 23.45 Mikrorecical pio 
sennarski — Z. Kamińska; 2J.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Muzyna na estradacn świata — 
Festiwal Casalsa-70.

x, 4, 3, 4, 5, 8, 9, 
10, K.«vo,' io, iw, aj, zu, L, 25.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka w 
domu; a. jo My **; 8.4 j muzyka 
spou strzecny; j H, Be»uoz: o,m- 
ibma; o.w iu Kamo Musawa; 10 
„wuue uiu” — pvw.; lu.zo So­
nata skrzypcowa Beei.hoveiia; 10.43 
MioUe muzzensbwa; 11 Utwory or- 
gunowć; ii.Postęp, dom, nowo- 
uzesnosc; 11.45 uu zatr ao Bałty­
ku; Iz.bó czas oobrycn gospoda­
rzy; U.ż5 „pasterze” — nagm. 
pow.; 12.45 Luny oper franc. XVII
i xvłll w.; 13.j5 ze wsi i o wsi; 
13.a0 Konc. Unoru Pk i T V we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Muzyka nompozyto- 
row „Grupy sześciu”; 15 wadioie- 
ne; 15.'4j Scenki realistyczne w 
muzyce dawnej; 16.10 ABC żywie­
nia; 16.25 „Rodzinny tor prze- 
sznod”; 16.3o Uwertury operetko­
we; 16.40 Magazyn informacyjny 
z Bydgoszczy; 16.50 Raaioexpress 
z Poznania; 17 Śpiewają chóry 
studenckie; 17.20 ,„W drodze” — 
rep. literacki; 17.40 Nowości na­
grań radiowych; 18.40 Zapraszamy 
do myślenia; 19 Utwory F. Lisz­
ta; 19.30 Notatnik kulturalny; 19.40 
Odtworzenie konc. ork. węg.; 21.05 
Mozart: Kwartet smyczkowy; 21.55 
„Odwiedziny’’ i „Przed odlotem” 
— dwa mikrosłuch.; 22.35 Muzyka 
ora.oryjno-kantatowa XX wieku; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Z wokalistyką na ty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Panna B” — pow.; 9.10 
Z kompozytorskiej teki J. Peters­
burskiego; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Ltwory kameralne J. Brahmsa; 
10.35 „Sekrety w blasku słońca” 
i inne nagrania E. Burdona; 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.39 
Wokaliści jazzowi dyrygują; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Na wschód od Ede 
nu” — pow.; 14 Z nagrań N. Yepe 
sa; 45.10 W kręgu jazzu; 15.30 Aud. 
pt. „Kamieniczka warszawska”; 
15.45 Bossa nova bez słów; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Muzyka filmowa Stornu Yamasthy; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF;. 17.40 • Gawęda klarne 
cisty; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Fol­
klor cygański w Jugosławii; 19 
„Wielkie wygrane” — pow.; 19.35 
„Rigeletto” — opera; 19."0 „Pan­
na B” — pow.; 20 Pieśni A. Mic

WIĘCEJ MIESZKAŃ

WYRZYSK. Trudna sytuacja
mieszkaniowa notowana od lat w
Wyrzysku i na terenie tej gminy
(woj. pilskie) w ubiegłym roku
uległa pewnej poprawie. W krót­
kim okresie oddano tu do użyt-
ku 73 mieszkania o 210 izbach,
10 ■mieszkań uzyskano w wyniku 
adaptacji pomieszczeń zajmowa 
nych przez Wydział Finansowy b. 
Urzędu Powiatowego, rozpoczę­
to także budowę dwóch kolej­
nych 18-rodzinnych budynków. 
Poprawiły się także warunki 
mieszkaniowe pracowników Za­
kładu Ceramiki Budowlanej w O- 
sieku, którzy otrzymali mieszka­
nia w dwóch budynkach usytuo­
wanych w najbliższym sąsiedz-’ 
twie swego zakładu pracy, (zr)

REMIZA 
W CZYNIE SPOŁECZNYM

ZAKRZEWO. Członkowie miej 
scowego koła Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej wyróżniają się nie 
tylko w szkoleniu i działaniu na 
rzecz zabezpieczenia mienia spo 
łecznego, lecz także w pracach 
społecznych. W październiku u- 
biegłego roku przystąpili oni do 
budowy remizy strażackiej, któ­
rej koszt — 1.600 tysięcy złotych 
— dzięki społecznemu wysiłko­
wi — zmniejszony zostanie o po 
łowę. W gronie strażąków-spo- 
łeczników szczególną aktywno­
ścią wyróżnia się prezes koła 
OSP Brunon Budnik i komen­
dant gminy Władysław Banach. 
Za kilka miesięcy remiza w Zak­
rzewie oddana zostanie do użyt­
ku. Poza trzema boksami dla sa 
mochodów znajdzie się tu duża 
sala zebrań oraz pomieszczenia 
dla organizacji młodzieżowych i 
społecznych, (zr)

INFORMACJA EXTRA: — Duże zainteresowanie wzbw® 
wielki, biały krążownik szos — „Opel Kapitan” z 1967 

nawet efektowny, ale zupełnie...niedzfsńejsw] 
„cena” właściciel wpisał; do uzgodnienia, u 1

elegancki i 
W rubryce

klientów i sprzedających spodziewaliśmy 
stać w niedzielne przedpołudnie na TARGU ZWlERZft 1 
przy ul. Bema- Wydawało się bowiem, iż posypujący s 
i tworzące się miejscami małe, zaspy — nie sprzyjaj ( 
typu transakcjom. A jednak żywego, sympatycznego 
ru” i ludzi — było tu więcej, niż w niejeden słoneczny. C1

Niewielu

bzień- ।
Miłośnk?y gołębi dysponowali) — tradycyjnie juz ** J 

ma możliwościami wyboru- Parka sokołów gdańskich • . 
towała 300. zł, ..winerki” (w t^m także węgierskie) ofero । 
za 400 zł. .

Najmłodsi szczególnie interesowali się puszystymi kr - 
mi. dostojnie drzemiącymi w przeróżnych torbach. natoj 
miesięcznego królika szaręgo proponowano za 250 z 
miast sześciomiesięcznego, prześlicznego samczyka sZ- j 
— za 170 zł. r-ieca^

Szczególnie wiele i w najprzeróżniejszym wyborze P°*sza^ 
tym razem piesków. Były więc pudle, setery, bokser 
wany na 700 zJ choć gdyby właściciel zażądał 
tyle z? pewnością znaleźliby się chętni). Niektóre z tyci1 
ronogów nie bardzo chyba miały ochotę na zmianę 
pana —yjSopiskiwały i poszczekiwały żałośnie. A może i 
ko z z^$i|ia? . zczęś$1

Pewien młody człowiek uparł się, by uczynić mnie s * * * * 10 
wym posiadaczem drżącego, miniaturowego ratlerka 
najmniej tak tc „coś” wyglądało). Cena — 200 zł. 7nu<i4

INFORMACJA EXTRA: — Duże zanteresowanie
,-Fiat” combi, w którego tylnej części uwiły sobie ^eStej 
dwa szczeniaki (bodaj spaniele): czarny i rudy. 1 (jed 
trudno było odnaleźć ich właściciela, by zapytać o cc

tu SB85

i

mierzacza paliw płynnych nr, 
znaczonego dla CPN. Lubf 
otrzyma z Ostrowa tzw. zie/n 
ną falę czyli system sterol 
nia ruchem ulicznym, a Łód' 
urządzenie typu TM-10 do st^ 
rowania wodociągami z Suie' 
jewa.

Zakład wzbogaci się m. jn 
o 3 obrabiarki zespołowe j 
centrum obróbcze, numerycznie 
sterowane, (map)

Eksportowe 
chemikalia

Zakładom przemysłu spożyć 
/czego, farmaceutycznego i gar 
barskiego nie tylko w kraju 
ale i za granicą dobrze znana 
jest nazwa Chemicznej Spół­
dzielni Pracy w Pobiedziskach
(woj. poznańskie). Jest bo­
wiem ona dostawcą nieodzow
n.
kułów

Unici UvobdwŁc{ HlCuOZOW 

ych do produkcji wielu arty 
ułów składników chemicz.

nych. Jako jedyna w Polsce 
wyrabia środek bakteriobój, : 
czy stosowany do produkcji • 
konserw i to w trzech gatun- ' 
kach, w zależności od rodzaju 
tych ostatnich. Środek teń na ; 
bywany jest także, przez fir­
my z kilku państw obu półkul , 
— z Argentyny, Austrii, Bel- ‘ 
gii, Brazylii, Egiptu, Jugosła-Ł 
wii, RFN i Szwajcarii. L

Eksportowym artykułem jest ■1 * * * 
również kwas szczawiowy (tra |1 
fia do Belgii i RFN), który wy I' 
korzystywany jest do wyro- i 
bu skór i leków; dla potrzeb p 
krajowych dostarczają go - 1 
oprócz pobiedziskiej spółcizid j.1 
ni — jedynie zakłady w Cho-;1 
rzowie. Nadto ChSP zaopatruj 
je wszystkie topialnie serów 
w Polsce w topnik do serów, 
a zakłady farmaceutyczne - 
w różne niezbędne składniki 
lekarstw (ostatnio podjęto wy 
rób nowego środka — chloro­
formu). Tegoroczna produkcja 
spółdzielni przekroczy war-’ 
tość 80 min zł. (bop) 1 .

c 
s
a

4



0 Praca____
■—^"d^z^rstwo, waru 
F^^eszKanie. Oferty 
peK ™ Grunwaldzka 19 
£5^-  ——

Plwh Umińskiego 7a m. 

?etor
SP^6 z pługiem. Jozef 
K-®’ .niak Rbbakowo

0 Lokale

r°szUJL Rataje. Płatne z 
chętni j S12-61 wew. 263. 
góry. leK 35626g
n-ełukujc poKoju unie. ^011!
Cwanego dla dwóch o-

na okres od połowy 
ute’go dO końca czerwca ^g. Adres wskaze — 
prasa". Grunwaldzka 19 

dla 33?^-------- -----------------

Zguby ® Różne

O Nieruchomości

35185gscy.

PHU ARGED'
724-K1

Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35257g.

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436^31 — Kamiń

Odstąpię ogród działkowy 
— ul. Leszczyńska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33892g.
Sprzedam działkę w Ko­
bylnicy pod budowę o no 
wierzchni 2510 m2 — za­
drzewioną. Tel. 646-15.

35746g

ALFA czasowo PRZENIESIONA
Uprzejmie zawiadamiamy, że na czas remontu Spółdzielczy Dom Handlowy „ALFA

prowadzi sprzedaż w hali MTP nr 22 wejście od ulicy Świerczewskiego

ZAPRASZAMY od godz. 11 do 19

Przetarg

Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
budowanie odcinków parkanów z siatki na 
podmurówce oraz z konstrukcji stalowych 
o łącznej długości ca 300 mb. — przy ul.: 
Nowowiejskiego, Stalingradzkiej i Chopina. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

j Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji, 
' telefon 630-12, wewn. 21.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
' lub unieważnienia przetargu bez podania przy- 
! czyny. __________ ^7-Kl

w

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu, z siedzibą w Poznaniu — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w m. Gniezno, ul. Budowlanych 
nr 40—54, ul. Roosevelta nr .81 i 81a, ul."Sta­
szica nr 4, 6, 8, 10, że w dniu 2j0 stycznia 1976 r. 
nastąpi wprowadzenie, w miejsce dotychcza­
sowego gazu miejskiego — gazu ziemnego 
zaazotowanego.

Gaz ziemny* zaazotowany w dniu 20 stycznia 
br, doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych
dokonają monterzy WZGiGNiG n i e o d
płatnie w terminach podanych na ogło­
szeniach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz kdo celów innych niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego będą adaptowane — 
odpłatnie po dostarczeniu zlecenia na

“ adres WZGiGNiG.

W głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, że 
dnia 16 stycznia 1976 r. przestało nagle bić wiel­
kiej dobroci serce naszej najdroższej matki 
i babci, przeżywszy lat 79

MARTY RZADKIEWICZ

K
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 11' na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

a,
Ul. Jodłowa 2®.

córki z rodziną
362482

721-K1

>P 
ir

W dniu 16 stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72, ko-phany 
mąz, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

LEON KASPRZAK

st
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

w bm. o godz. 111.30 na Górczynie.

W smutku pogiwążona

> 35991g
Bi___ _

W dniu 14 stycznia 1876 r. zginął tragicznie

31 
la

nasz uczeń z klasy IHb 
mechanik maszyn budowlanych

TADEUSZ SZOBER
Wyrazy współczucia Rodzinie składają 

Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych PZB 
z Komitetem Rodzicielskim

Rada Pedagogiczna i młodzież
85-K3

’i

« zawiadamiamy, że w dniu
bk zmar4 1076 r’ po d^-Siej i ciężkiej ’ 
teściów, nasza najukochańsza żona, lvwa i babunia

choro- 
matka,

no

IW

i.

ih

STANISŁAWA GLAPA
z d. Nowacka

0 ^będzie się we wtorek, dnia 
• w.oa na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona

16 żalem zawiadamiamy, że
kentami ll97R r- zmarła, opatrzona
^^ywszy i \ ^Sza kochana ciocia i

20 bm.

36287g

w dniu 
Sakra- 
siostra,

Klara sypniewska
18 b®. w poniedziałek, dnia

■ eoaz. u na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Bobrowskiego 25 m 4
362O2g

t 36 grudni zawiadamiamy, że dnia

chana matka r' zasnęia w Bogu nasza uko- 
atka- Ościowa i babunia

stanisława samułska
. z domu Nowaczyk •

2°®tała
■ cwana na cmentarzu junikowskim.

Bezdzietne małżeństwo 
studenckie poszukuje po­
koju w Poznaniu. Telefon 
32-02-58, godz. 15—17.
______________________ 35888g
Przyjmę na pokój stu­
dentki lub panienki pra­
cujące, Poznań - Dębiec. 
Zgłoszenia: Tyc, Wrześ­
nią, ul. Pow. Wielkopol­
skich 30 . 33968g

Oddam w dzierżawę na 
15 lat 0,25 ha ziemi, bli­
sko Poznania, dobra ko­
munikacja, płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Ckun- 
waldzka 19 dla 33833g. ,

Dnia 13 stycznia br. zagi­
nął pies, czarny pekiń­
czyk. Znalazca proszony 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Kor­
deckiego 40. 36239g

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich infor­
macji udzielać będzie punkt zlokalizowany 
w Gazowni, w Gnieźnie.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu, 
z siedzibą w Poznaniu

* 1 699-K1

Z głębokim ’ żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 stycznia 1976 r. po ciężkich cierpieniach za­
kończyła w wieku 88 lat, swoje pracowite i peł­
ne poświęcenia, życie nasza ukochana i najdroż­
sza mamą, teściowa, babcia i prababcia, odzna­
czona przez Wojewódzki Komitet FJN w Pozna­
niu — „Medalem Matki”,

KATARZYNA CELKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 stycznia 1976 r. 
o godz. 10.20 z domu żałoby w Nieparcie, woj. 
leszczyńskie.

W smutku pogrążona 
rodzina Celków

Poznań, ud. Santocka 16.

Dnia 1'5 stycznia 1976 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św., kochaną 
krewna'i serdeczny przyjaciel

JANINA THOMAS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.20 w Poznaniu na cmentarzu juni­
kowskim.

Poznań, Słowackiego .46 m. 6.

W smutku pogrążeni 
rodzina i grono przyjaciół

36241g

Dnia 16 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, w wie­
ku 72 lat

PELAGIA MICHALEWICZ
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się) we wtorek, dnia- 30 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. 23 Lutego 7 m. 5.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 stycznia 1976 roku zmarł tragicznie nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD PIASECKI

21 STYCZNIA dla każdej BABCI upominek!

WYBÓR KOSMETYKÓW
oraz artykułów gospodarstwa domowego

ułatwiających pracę domową
U JU li U A

w swoich placówkach branżowych:
arged

Dnia 
godz. 
atrze 
złotą 
wego 
zwrot
Tel. 755-33.

13. I. 76 r. około 
19 przed lub w Te-v 
Nowym — zgubiono 
bransoletkę. Uczci- 
znalazcę proszę o 
za wynagrodzeniem.

35926g

W dniu 21 grudnia 1975 r. 
około godz. 8 w tramwa­
ju nr 3 na Junikowie zo­
stawiłem teczkę z radiem 
„Jola” nr f. 10190. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 46 m. 22. 36216g

Zgubiono torbę z doku­
mentami na nazwisko Je 
rzy Chrzanowicz. Znalaz­
cę wynagrodzę. 35938g

3^42

.Stroskana
Poznań — Sierakówko.

Podwieczorki taneczne dla 
samotnych i zakochanych 
w restauracji „Piracka” 
(Park Sołacki), jak zwy­
kle w każdą środę i nie­
dzielę od godz. 16. Środy 
— ..Piracki szał — w no­
woczesnych rytmach”. Nie 
dziele — „Rejs samotnych 
— Z melodiami retro”. W 
programie: wróżby, gry, 
tańce — wspaniała zaba­
wa! Zapraszamy! 583-K1

Taksometry — instalacja, 
naprawy gwarancyjne — 
krótkie terminy. Poznań,
ul. Rybak! 13. 3282>4g

Domofony głośnomówią- 
ce, do rozmowy między 
mieszkaniem a furtką — 
wykonuje „Telstar”, ul.
Żydowska 15/18. 3281 Ig

13 bm. około godz. 11, w 
tramwaju nr 12, na Rata­
jach, pozostawiono aktów 
kę. Znalazcę prosi się o 
zwrot. Poznań, ul. Luka-
szewicza 44 m. 4. 35969g

Bezpyłowe cyklinowanie 
— lakierowanie parkie­
tów, podłóg. Tel. 647-95 —
Kowalski. 35456g

Układanie, bezpyłowe Cy 
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg — lakie­
rowanie — poleca Zakład 
Usługowy, Wielisłąw Mi- 
siprewicz — tel. 67-46-28.

34764g

s

S. t P
WŁADYSŁAW KORALEWSKI

zmarł dnia 17 stycznia 1976 r.4 opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 70.

ńogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. Ii3 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 56 m. 52.

tDnia 15 stycznia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra
i ciocia, przeżywszy

JADWIGA
Pogrzeb odbędzie

19 bm. o godz. 11.50

Ul. Kolejowa 37 m.

lat 66, śp.

ZAPOROWSKA
się w poniedziałek, dnia 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
16. yniag

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 16 stycznia 1976 r. zmarł w 83 roku życia, 
•nasz najdroższy mąż, ojciec, teść V dziadek, śp.

JAN NOREK
powstaniec wielkopolski, por. m. WP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

• Ul. Rolna 68 m. 7.

Żona c rodziną

36211g

36240>g h
.9 4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnja 

I 16 stycznia 1976 r. zmarł po krótkich cierpie-
niach, namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż, najlepszy przyjaciel życia, nasz brat 
i wujek

WACŁAW 'GÓRSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 stycznia 1976 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. ó godt. 10.25 
■ na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona.

Ul. Ogrodowa 14 m. 7. 35994g

tDnia 17 stycznia 19?6 r. niespodziewanie, 
w wieku 76 lat, zasnął w Bogu mój najuko­

chańszy mąż, najczulszy ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

JAN ANIOŁA
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

W smutku pogrążona

Rynek gródecki 1 m. «.

żona z rodziną

3«23ftg

Dnia 17 stycznia 1676 r. zmarł śp.

JAN ADAM WOJCIECHOWSKI
podporucznik rezerwy, członek ZBoWiD, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym oraz Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

H Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o gndz. 11 3 ■ na cmentarzu junikowskim, 

na cmentarzu w Ludomach. H

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu

żona, syn, synowa wnuki i rodzina

Ul. Drużbackiej 1 a m. 5. 36215g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17. stycznia 1976 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zakończyła swój niezwykle uczciwy 
i pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., w wieku 52 lat, moja najdroższa żona, ma­
musia, córka, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA GENSLER
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, (dnia 20 bm. 
górczyńskim.o godz. 14 na cmentarzu

w smutku pogrążona 
rodzina

Świerczewskiego 107 a.
onsi

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
16 stycznia 1976 roku zasnął w Bogu 

najdroższy ojciec, teść, kochany dziadek i 
dziadek

JÓZEF STACHOWIAK

dnia 
nasz 
pra-

powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 stycz­
nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 17 stycznia 1975 r. zakończył swoje 
pracowite życie, przeżywszy lat 51

mgr inż. ALFONS SAMULSKI
nasz kochany mąż, tatuś, brat i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 stycznia br. o go. 
dżinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Pamiątkowa 13 m. 9. 36243g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wszystkim 
Krewnym, Znajomym i Sąsiadom za okazaną 
pamięć, wieńce, kwiaty i udział w ostatnim po­
żegnaniu naszej drogiej zmarłej, śp.

PELAGII WINIARSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
mąż z rodziną

Obecnemu i poprzedniemu Kierownictwu oraz 
Współpracownikom z Hurtowni Wód Mineral­
nych, Współlokatorom, Krewnym, Przyjaciołom 
oraz Wszystkim, którzy oddali ostatnią przv- 
sługę zmarłemu

STEFANOWI KUCZYŃSKIEMU

składa

35776?
Q

JAN ŻAMOJDA

na Miłostowie.

Uprasza się o 
Ul. Ostrówek

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

+ W dniu 16 stycznia 1976 r. odszedł od nas 
• na zawsze po ciężkich cierpieniach, mój naj­

droższy mąż, syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 55

nieskładanie kondolencji.
15 mf 11. 35980g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE



sport

Tytuł dla M. Wachowiak
Mistrzostwa Polski 

w strzelaniu
We Wrocławiu zakończyły się 17 

bm. V mistrzostwa Polski w strze­
laniu z broni pneumatycznej. Star 
towało 270 zawodniczek i zawodni­
ków. Zawody przyniosły wiele nie 
spodzianek w postaci porażek fa­
worytów m. in. Józef Zapędzki w 
strzelaniu z pistoletu pneumatycz­
nego zajął dopiero 18 miejsce‘Wy­
nikiem 371 pkt. Poza konkursem 
startowali zawodnicy z CSRS i 
NRD. Zawody rozgrywano w no­
wo oddanej do użytku pięknej ha­
li do strzeląń z broni pneumatycz­
nej, należącej do miejscowego Ślą­
ska.

W sobotę, w ostatnim dniu mi­
strzostw, wyłoniono zwycięzców w 
4 konkurencjach.

Pistolet pneumatyczny kobiet: 
Małgorzata Jurtowicz (Gwardia Ol 
sztyn) 377 pkt. pistolet pneuma­
tyczny juniorek: Liliana Słówek 
(Gwardia Zielona Góra) 371 pkt.. 
karabin pneumatyczny juniorek: 
Małgorzata Wachowiak (Grunwald 
Poznań) 376 pkt., pistolet pneuma­
tyczny juniorów: Krzysztof Ra- 
dziński (Gwardia Katowice) 381 
pkt., karabin pneumatyczny junio 
rów: Ireneusz Jagodziński (Gwar­
dia Zielona Góra) 377 pkt. (PAP)

F. Klamer prowadzi
Austriak Franz Klammer 

fował w sobotę na stoku 
Blanc w okolicach Morzine 
lejnym zjeździe zaliczanym

trium- 
Mont

syfikacji narciarskiego 
świata. *

W klasyfikacji ogólnej 
świata prowadzenie objął

do kia
Pucharu

Pucharu 
F. Kłam

mer przed Ingemarem Stenmar- 
kiem (Szwecja).

Liga angielska
PP. Totalizator Sportowy poda- 

je wyniki meczów I i II ligi angiel 
skiej objętych zakładami piłkarski 
mi na 17/18 stycznia 1976 r. 1. Aston 
Villa — Newcastle 1:1, 2. Burnley 
— Derby 1:2, 3 Everton — Norwich 
1:1, 4. Ipswich — Coventry 1:1, 5. 
Leicester — Arsenał 2:1, 6. Man­
chester City — West Ham 3:0, 7. 
Queens Park — Ęirmingham 2:1, 
8. Sheffield Utd — Liverpool 0:0, 
9. Stoke — Middlesbrough 1:0, 10. 
Tottenham — Manchester Utd 1:1, 
11. Wolverhampton —LeedS 1:1, 12. 
Charlton —sBristol Rovers 3:0, 13. 
Fulham — Oxford 1:1. (PAP)

W ubiegłym tygodniu za­
kończono trzeci z kolei 
plebiscyt „Głosu Wielko 

polskiego” organizowany we­
spół z Sekcją Piłki Noźrłej Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu 
w Poznaniu oraz poznańskie 
kluby: Lech, Olimpię i War­
tę. Czytelnicy wybrali najlep­
szych piłkarzy Wielkopolski 
reku 1975. Pora ustosunkować 
się do wyników konkursu.

Ogółem na plebiscytowej liś­
cie figuruje aż 65 nazwisk czy­
li o 15 więcej niż przed ro­
kiem. Czy to powód do zado­
wolenia? W odczuciu inicjato­
rów konkursu — nie. Po pro­
stu bardziej zadowoliłaby nas 
sytuacja, gdyby kandydatur 
do mian^ najlepszćgo piłkarza 
Wielkopolski pojawiło się nie­
co mniej, ale aby były one 
silniejsze. Oczywiście cieszy 

xnas wzrost, w sensie geogra­
ficznym, zainteresowania ple­
biscytem. Choć większość gło­
sujących stanowili mieszkańcy 
Poznania, kupony plebiscyto­
we nadesłali oonadto nie tyl­
ko inni Wielkopolanie, ale i 
sympatycy piłkarstwa z in­
nych rejonów kraiu, w tym 
np. nawet z Gdańska. Wszyst­
kim. także i tym którzy bez­
pośrednio’na łamach „Głosu” 
prezentowali swoje listy, ser­
decznie dziękuiemy, erzy oka­
zji przepraszając wiceprezesa 
Spółdzielni Pracy „Łabormet” 
w Poznaniu Ryszarda Koczo­
rowskiego za pominiecie jego 
nazwiska, a podanie tylko 
funkcji, jaką pełni.

Polaryzacja głosów czyli ich 
rozstrzelenie to jedna sprawa. 
Druga — to konkurencyjność. 
Wbrew przypuszczeniom nie­
których dziesięć pierwszych 
miejsc zajęli wyłącznic piłka­
rze Lecha. Zgodzić się tutaj

TęffaamESPsrmEErT:
r 3 i R O N A
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Łatwe i wysokie zwycięstwo lechitek
Koszykarki Lecha z każdym tygodniem coraz bardziej przy- konaniu obu zespołów brako- 

bliżają sobie awans do I ligi. W sobotę i niedzielę pozna- wało. Ten fragment spotkania 
nimki wzbogaciły się o kolejne punkty, zwyciężając dwu-
krotnie Unię Wałbrzych 80 : 47 (39 : 25) i 83 : 51 (42 : 22).
Wałbrzyszanki podobnie jak 

pozostałe zespoły goszczące w 
Poznaniu nie zdołały zmusić 
lechitek do większego wysiłku, 
z czego poznańskie zawodnicz­
ki skwapliwie skorzystały. Do 
brą» grę w ich wykonaniu ob­
serwowaliśmy jedynie przez 
5—8 minut. Później zespół Po­
znania już się nie przemęczał, 
i grał tak, aby odnieść zwycię­
stwo jak najmniejszym nakła­
dem sił.' Jednak nawet taka 
gra starczyła do odniesienia 
wysokich zwycięstw. Zawod­
niczki Unii z trudem przedo­
stawały się pod kosz przeciw­
niczek, a że nie dopisywał im 
przy tym rzut z dystansu ich 
możliwości zdobywania punk­
tów były mocno ograniczone.

Lechitki najwięcej punktów 
uzyskiwały z szybkich ataków. 
Sytuacja temu sprzyjała, gdyż 
rywalki bardzo wolno powra­

cały do obrony. Wielu szybkim 
atakom brakowało skutecznego 
wykończenia. Wynikało to jed­
nak nie z braku umiejętności, 
a pewnej nonszalancji, jaką 
można było zauważyć w po­
czynaniach poznanianek.

Zaciętą walkę obserwowałiś 
my jedynie w ostatnich minu­
tach spotkania. Przykładowo 
w niedzielę, na 8 minut przed 
końcową syreną, trener H. Be- 
yer zrobił hokejową zmianę, 
zdjął z boiska całą pierwszą 
piątkę, wprowadzając na jej 
miejśce zawodniczki rezerwo­
we. Mecz przybrał na zacięto­
ści, lecz ładnych akcji w wy-

wygrały wałbrzyszanki 19 : 15.
Obserwując pojedynek sta­

raliśmy się zwrócić uwagę na 
poczynania obu kadrowiczek: 
Fromm i Stróżyny. O ich grze 
jednak nic konkretnego nie mo 
żna powiedzieć, bowiem ry­
walki nie zmusiły ich do więk­
szego wysiłku, i zaprezentowa­
nia pełni swych możliwości.

W meczu sobotnim najwię­
cej punktów dla Lecha uzyska 
ły: Stróżyna 17, Fromm 16 i 
Stężycka 14, dla zespołu gości 
Żabska 17 i Pokorska 9. W nie 
dzielę w zespole poznańskim 
najcelniej rzucały: Mnich i 
Stróżyna po '22 oraz Lubczyń­
ska 18, a w Unii: ŻJabska 2'0 
i Kasperowicz 13. (wił)

Zagłębie grało ze zmiennym szczęściem
Koszykarki n-ligowego Zagłębia Konin grały w sobotę 

i niedzielę u siebie z drużyną AZS Gdańsk, który w tabeli 
zajmuje aktualnie 5 miejsce.

Z inicjatywy TKKF

Moc atrakcji dla młodzieży szkolnej
Dzieci ze szkół podstawowych rozpoczynają dzisiaj 

dwutygodniowych wakacji szkolpych. Gdy najmłodsi 
wrócą do nauki, odpoczynek rozpocznie młodzież szkół « 
nich. Część osób, wyjedzie na obozy i kolonie, spora jej^' 
grupa spędzi okres przerwy w Poznaniu. Właśnie dla 
ostatnich Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej 
gotowało atrakcyjny program spędzenia wolnego czasu,

Kolejna wygrana 
polskich siatkarek

Polskie siatkarki pokonały kolej 
ną przeszkodę w drodze do Mon­
trealu, wygrywając w przedolim­
pijskim turnieju w miejscowości 
Ladenburg z zespołem Włoch 3:0 
(15:1, 15:10, 15:4). Polki miały przez 
cały mecz wyraźną przewagę. W 
drugim meczu grupy ,,B”, w któ-
rej występują Polki, zespół 
pokonał Holandię' 3:0 (15:2, 
15:7). ‘ (PAP)

NRD 
15:8,

NRD wygrała

W Zakopanem zakończył się XII 
Turniej Przyjaźni konkursem sko 
ków seniorów . na Dużej Krokwi. 
Przyniósł on podwójne zwycięstwo 
zawodnikom NRD. wygrał F. Weis 
pflog przed H. Wosipiwo oraz Cze 
chosłowakiem Lt-Jirasko. W kon­
kurencji drużynowej zwyciężył ze 
spół NRD przed Foiską i Czecho­
słowacją. Dzięki niedzielnemu zwy 
sięstwu drużyna NRD wygrała rów 
nież przed Polską Puchar Przy­
jaźni. W konkurencji indywidual­
nej za dwa konkursy pierwsze 
miejsce wywalczył skoczek NRD 
H Wosipiwo przed reprezentan­
tem Polski T. Pawlus’ak:em.

Stanisław Bobak podczas dru­
giego skoku w serii próbnej na 
108 m (najdłuższy skok) miał groź­
ny upadek. Bobak złamał jedr\ą 
z kości śródręcza i założono mu 
gips. Jegn kontuzja nie wyklucza 
startu najlepszego polskiego skocz 
ka w Olimpiadzie w Innsbrucku.

PAF

Staje się już zasadą, że ko- 
szykarki „Zagłębia” prezentu­
ją się u siebie w pierwszym 
meczu słabiej i ulegają goś­
ciom, zaś w rewanżu odrabia­
ją straty. Tak było i tym ra­
zem. W sobotę pb, nieładnej, 
nerwowej walce przegrały z 
drużyną AZS 51 : 53, przy czym 
do przerwy prowadziły 7 punk 
tami 32 : 25. Przegrana była 
następstwem, przede wszyst­
kim, niecelnych rzutów. Bardzo 
często po ładnym rozegraniu 
piłki z pozycji zdawałoby się 
pewnej, strzelały niecelnie. Wi 
dać było, iż są zdenerwowane. 
Za 5 przewinień z boiska usu­
nięta została w sobotę Gabry­
siak. Na wyróżniepie zaś za­
służyły z Zagłębia Sawa . i 
Czynszak zaś z AZS Pogorzel­
ska i Makowska.

Oba mecze były wyrównane, 
a ich zwyciężczynie miały mi­
nimalną przewagę.

W obydwóch meczach naj­
więcej punktów zdobyły: dla 
Zagłębia Sawa 31. Kasprzyk 24, 
Durniewicz 16. Dla AZS Pogo- 
rzelska 31, Wojciechowska 19, 
Oleszkiewicz 16.

Za tydzień Zagłębie Konin 
wyjeżdża do Szprotawy by ro­
zegrać . kolejne dwa mecze z 
tamtejszą Szprotawią. (woj)

Na całe wakacje, to jest od 
19. I. do 14- II. młodzieży udo­
stępniona zostanie hala MTP 
nr 2. W godzinach dopołudnio- 
wych (10—14) chętni będą mo­
gli uczestniczyć w grach i za­
bawach ruchowych odbywają­
cych się w tym obiekcie- Prze­
widziano różnego rodzaju kon­
kursy w rodzaju slalomów 
rowerowych, strzelania z wia­
trówki, rzutów lotką do tarczy, 
strzelania na bramkę- Nad prze 
biegiem imprez czuwać będzie 
20 instruktorów. Każdy kto się 
zgłosi otrzyma specjalną kar­
tę, na której odnotowane zo­
staną rezultaty uzyskane w po­
szczególnych konkursach. Na 
kuniec przewidziany jest tur­
niej dla najlepszych w danej 
konkurencji. W godzinach t>o- 
południowych (od 15) odbywać 
się będą turnieje w piłce ręcz­
nej, kometce, ringo, tenisie śto- 
łowym.

W ił turnusie (1—14 II) z 
myślą o starszej młodzieży zor­
ganizowano obok normalnego 
programu 7 dyskotek, które 
rozpoczynać się będą o gedz. 
16. Nadmienić warto, że cała 
hala została zradiofonizowana, 
otwarte zesłaną szatnie i bufet,
w którym 
zjeść czy 
herbaty.

Hala nr

będzie można coś 
napić się gorącej!

2 jest główną bazą
sportowych atrakcji dla mło-

g<Mt3W41 na

WYNIKI
Niedzielny mecz miał zupeł­

nie inny przebieg. Zawodnicz­
ki Zagłębia wyciągnęły chyba 
lekcję z sobotniej porażki bo 
od początku grały konsekwen­
tnie, rozgrywały mądrze akcje, 
celniej strzelały. Mniej było w 
grze nerwów, a więcej plano­
wych zamierzeń. Wynik koń­
cowy brzmiał 63 : 59 (34 : 28). 
Również w niedzielę boisko mu 
siała opuścić za 5 przewinień 
osobistych Gabrysiak. W dru­
gim meczu najlepiej zagrały 
Kasprzyk i Gabrysiak z Zagłę­
bia oraz Oleszkiewicz i Ław­
niczak z AZS.

Pokłosie piłkarskiego plebiscytu

Koszykówka
I LIGA KOBIET

AZS W-wa — AZS Lublin 
75:62 i

Stomil — AZS Poznań

Wisła — Olimpia 
Spójnia — Polonia 
ŁKS — Czarni

1. Wisła
2. ŁKS
3. Polonia
4. Spójnia
5. AZS Poznań
6. Stomil
7. AZS W-wa
8. AZS Lublin

26
26
26
26
26
26
26
26

58:51

71 -.82 
99:76 
72:55 
72:71

64:69 
87:76 
77:61 
77:68

51
45

42
41
39
36
32

2199:1589 
1936:17'4 
1863:1703 
1902:1751 
1791:1833 
1764:1757 
1510:1683 
1640:1906

Tylko czołówka budzi zaufanie

ijzieży. Ponadto udostępni 
zostanie im kręgielnia EneJ 
tyka (czynna codziennie M « 
do 13) oraz pływalnia przy, 
Chwiałkowskiego, na którąś 
ganizowane grupy wpuszcza'' 
będą w dniach 19—23. I. ' 
dżinach od U—15;

Nie zapomniano równiej 
tych, którzy wolny czaS w 
spędzać na wolnym poweta I 
Codziennie, sprzed Pałacu Kd 
tury o godz. 9 odjeżdżać U 
2 autobusy (mogące zabrać u | 
zem 100 osób) do Osowej Gón ó 
Gdy dopisze pogoda rozegraj 
tam zostaną zawody saneczki 
skie, i różnego typu Z1W 
konkursy. Powrót do Poznanil 
autobusami przewidziany jJ 
na godzinę 14- “ w

Działacze TKKF bardzo tłj
rannie przygotowali się do 3 
gorocznych wakacji zimowym 
proponując młodzieży urogi^
w myśl zasady „dla każdego« 
miłego”. Wszystkich chętny/ 
w- imieniu organizatorów j I 
od dziś zapraszamy na atrai 
cvjne imorezy- (wił) I;i

ŚMIERĆ G. GABL

Słynna austriackaSłynna austriacka narciarki 
wielokrotna reprezentantka kraj 
uczestniczka Igrzysk Olimpijs^ ■ 
w Sapporo — Gertrud Gabl po^ 
sła śmierć pod śnieżna lawiną,!. 
Rim. w pobliżu jej mie.isca urmlJ 
nia — St. Anton. Lawina zeshi 
wysokości 2100 m na póliąH

TABELE •
9. Olimpia
10. Czarni

26 31 1710:2009
26 29 1678:2041

II LIGA KOBIET
Włókniarz — Pomorzanin 

62:52 i
AZS Koszalin — Widzew 

75:63 i
Zagłębie — AZS Gdańsk

ślęza — Szprotawia 
Lech — Unia

1 
ż
3
4
5 
6

8
9

10

Cech 
Włókniarz 
AZS Koszalin 
Ślęza 
AZS Gdańsk 
Szprotaw ia 
Zagłębie 
Unia 
Widzew 
Pomorzanin

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

51:53 
58:65
80:43

51
49
42
40
39
39
36
33
32
29

99:48

64:82

i 63:59
i 65:56
i 83:51

1967:1269 
1819:1302 
1573:1605 
1513:1530 
1503:1573 
1506:1479 
1550:1726 
1329:1574 
1458:1723 
1242:1679

WYNIKI
Piłki ręczna

I LIGA MĘŻCZYZN

Pogoń Zabrze — Grunwald 1!
Śląsk — Pogoń Szczecin
Śląsk — Grunwald
Pogoń Zabrze — Pogoń Szczeci

stronę Gamsbergu, (PAP)

19: 3

13: S

10: 8
9:13

4. Stal
5. Spójnia
6. Grunwald
7. Anilana
8. Wybrzeże
9. Wisła Płock

10. Korona Kielce

1. Śląsk 11
2. Pogoń Zabrze 11
3. Pogoń Szczecin

11
9
9

11
9
9
9
9

Jak traktować wyniki ple­
biscytu? Uważamy, że* czołów­
ka wzbudza zaufanie i jest ona 
mniej więcej zgodna z opinia­
mi fachowców. Natomiast im 
dalej w las ... tym więcej przy 
padkowości, a czasami (mamy 
na to sporo dowodów) zorga-

10-osobowej czołówcegłym.
awansowali: 1. Karwecki (w r. 1974 
był drugi) 3. Wojciechowski (1974 
— 9', 4. Napierała (1974 — 5), 5. 
Stępczak (1975 — 6), 6. Grześko­
wiak (1974 — 12), 9. Szewczyk (1974

Nieco porównań z rokiem ubie-

6.
7.
8.
9.

10.

1.
2.
3.

Oczywiście, jak przy wszystkich 
tego typu otwartych konkursach 
były próby przeforsowania „na 
siłę” zgłaszanych kandydatur. Zda­
rzały się 'fikcyjne nazwiska gło­
sujących i nieistniejące adresy. 
Sporo kuponów dotarło do redak­
cji z opóźnieniem.

— miejsce 32—33) i 19 Rutkowski 
(1974 — 34). Natomiast niższe lo­
katy zajęli: 2. Jakóbczak (1974 — 
1), 8. Szpakowski (1974 — 3), 12. 
Barczak (1974 — 4), 34—35. Milew­
ski (1974 — 7), 11. Kahle (1974 — 8).

Milewski, Zakrzewski ćzy Gra­
la.

W klasyfikacją drużynowej 
podobnie jak przed rokiąm na 
liście znalazło się 20 zawodni­
ków Lecha, aż 13 z Warty, 10

nizowanego głosowania. Są-
dzimy jednak, że w niektó­
rych przypadkach pojawienie 
się tego czy owego nazwiska 
zawodnika stanowić może dla 
szkoleniowców sygnał, iż być 
może warto się nim dokład­
niej zająć. No i na koniec jesz-z Olimpii, 5 (brawo!) ze Spar- 

ty Szamotuły i po trzech z- cze jedna sprawa. Dość wyraź-
Grunwaldu i Polonii Poznań. 
Cieszy kredyt zaufania, jakim 
kibice nadal obdarzają zespół 
„zielonych”. Ciekawe czy mło­
dzi piłkarze Warty potrafią się 
odwdzięczyć swym sympaty­
kom. Aby się przedostać do 
eliminacyjnych spotkań o 
wejście do II ligi trzeba naj­
pierw zdystansować najgroź­
niejszego rywala w klasie o- 
kręgowej. A jest nim właśnie 
Sparta Szamotuły...

nie widać, że głosujący suge­
rowali się głównie grą piłka­
rzy w jesieni, częstokroć zapo­
minając o formie prezentowa­
nej wiosną. Mamy nadzieję, że 
za rok będą, się stara1 i dokład­
niej przemyśleć swe kandyda­
tury. /

7:11
4:14
2:16

inisl
1M’ r' 
181J V

Sl

d

; ' ■ • ‘ <

Włodzimierz WojciechowsW 
udaną Jasień 1975. P°*enC^ 
możlr.7ośoi tego zawodnika * 
Ją jadnak wyżej niż trzeci*^ 

sce w nnszym p!''b,F'1"r 
— K. PrzychwFpt. (2)

• LISTA PLEBISCYTOWA

Dwukrotny zwycięzca poprzed­
nich plebiscytów „Głosu” Roman 
Jakóbczak tym razem został zdy 
stansowany przez Jana Karwec- 
kiego. Najskuteczniejszy strzelec 
w zespole Lecha solidnie (patrz 
zdjęcie) przygotowywał się do 
wiosennej rundy rozgrywek se­

zonu 1975/76,
Fot. — H. Kanwa'

musimy, z opinią jednego z ko­
legów dziennikarzy z jednej 
redakcji, iż to nieco osłabia 
atrakcyjność plebiscytu. No 
cóż inaczej chyba nie będzie,
dopóki nie 
przynajmniej 
I lidze, no i 
w II lidze.

doczekamy się 
dwóch drużyn w 
dwóch — trzech

MHELKOPOL5K1

Jan Karwecki Lech 9.032 pkt.
Roman Jakóbczak Lech 7.703 pkt.
Włodzimierz Wojciechowski Lech 3.793 pkt.
Teodor Napierała Lech 3.398 pkt.
Janusz Stępczak Lech, 1.193 pkt.
Andrzej Grześkowiak Lech 1.119 pkt.
Andrzej Szostak Lech 630 pkt.
Ryszard Szpakowski Lech 497 pkt.
Józef Szewczyk Lech 398 pkt.
Krzysztof Rutkowski Lech 330 pkt.

m 
lo

ki

d

W' 
te 
łe 
to 
ki

Jest kilkuosobowa grupa za­
wodników. którzy zapewne 
zajęliby wyższe miejsca w ple­
biscycie, gdyby częściej grali. 
Zazwyczaj to nie ich wina, że 
rzadko oglądani byli na bois­
ku, ale życie jest bezlitosne. 
Myślimy tutaj o takich piłka 
rzach Lecha jakyGut, Turek,

Teodor Napierała — jeden z naj 
starszych piłkarzy Lecha. Wzór 
pracowitości dla młodzieży. Przed 
rokiem — piąty, teraz — czwar­

ty.

1Ę Kahle Olimpia 254; 12. Barczak I.ech 233; 13, Pomory” 
129; 14. Gut Lech 121; 15. tylroziński ivarta 92; 16. Kręgielc^® & 
82; 17. Knychala Warta 77; 18. Turek Lech 65; 19. Szotov>'S^ 4 
wald 42; 20. Kubalczyk Warta 33; 21. Bilewicz Warta 30; 22 '
chnicki Warta, Płotka Lech przez większą część 1975). " 
ski Włókniarz Kalisz po 25; 25. Olszyna I.ech 24; 26. W.
ta Szamotuły 22; 27—28. Marcinkowski Olimpia i Perz Polonia 1 

29. Kalotka Sparta Szamotuł^ 20; 30. Bartczak Warta .
►ońiino Lech i Józefiak Posnania po 14; 33. Król O1’ 
i. Cieślak Warta i Milewski Lech po 12; 36. SzczeszaK 

Warta i Lech) 11; 37—38. Ciesiółka Sparta Oborniki i Kiszewa* ( 
szanin Trzcianka po 9; 39. Tomkowlak Lech 8; 40. BobkoWS 
nia Poznań 7; 41—45. Gołaszewski Olimpia, Kotorowski 
Lisiak Olimpia, Melerowicz Olimpia i Zakrzewski Lech P° 
W. Adamski Polonia Pc^nań, Z. Kąkol Sparta Szamotuł 
czyk Olimpia po 5; 49—51. Paldszak Grunwald, Pawlak 
Warta po 4; 52—57. Dominiczak Warta, Łrala Lech, Jez;ers^ 
Kołat Olimpia, Pawlak Stal Ostrów i Witczak Victor:a f 
61—65. niałasik Sparta Szamotuły, Kochański Sn^rta Szamot11' ( 
nicki Yictoria, Lewoczko Olimpia i Nowak I.ech.
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